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Prenum erata: w Krakowie 1 prowincji mdes. ZŁ 6‘00 kwart, ZL 18‘00 
w Krakowie z odnosz. do domu „ „ 6‘20 *  *  18‘60
Na prowincji z przesyłka poczt. „  „  6‘60 » „ 19*80
Zagranicą z pizesyłką pocztową ,  .  10‘00 „ „ 30‘00

Ogłoszenia: Drobne ogłoszenia z i  słowo ZŁ 0*20, wiersz milimetr. 
I-sz j ZŁ 0*2ó, naaesłane Zł. 0*75, wiersz milim. I-szp. w tekście 
ZŁ, 1*—, wiersz milim. I-szp na I-ej stronie Zł. 1*25, gratulacje 
Zł. 12*50. Za zastrzelenie miejsca dolicza się 25% .

Rola prowodyrów polega na zrozumieniu 
daiejowej linji rozwoju i na wyzyskaniu okoii 
czności dla osiągnięcia celów dla swego narodu 
Prow odyrzy narodów' wolnych, które są pod­
miotem w . polityce, czynią to sprawniej i ła­
twiej, bo (k. ich dyspozycji stoi cały aparat 
państwowy. Prow odyrzy narodów uciemiężo­
nych, które są objektem w  polityce, wałcza cię 
żko i nie zaw.«ze ze skutkiem w  osiągnięciu 
sw ych celów narodowych, bo ich polityka mu 
Si się dostrajać do celów narodu panującego, 
którego polityka wynika z innego układu sto­
sunków, niż narodu mniejsościowego.

Mimo to m uszą’ odpowiedzialni prowodyrzy  
narodu mniejszościowego starać się prowadzić 
politykę aktyw na w interesie rozwoju swego 
narodu, .eh praca powinna być bardziej celo­
wa, bardzie,, precyzyjna, bo prowadzona jest 
przez naród słabszy. Ale nie zawsze trzymają 
się mniejszości narodowe powyższych zasad. 
Są momenty, w  których prowodyrzy wypu­
szczają cugle z rąk i w pewnych sprawach zo 
stawiają szerokie m asy swemu losowi, nie pro­
wadzą, n‘e  uczą i nie przystosowują tych mas 
ao nowych warunków i srosnnków.

Mamy wrażenie, że taki moment zaistniał te­
raz. Życie gospudarcze w Polsce przęgrupo- 
wuje się. Obecna polityka gospodarcza nietyl 
ko jest anlywoMohandlową, a my Żydzi je­
steśmy wolnohandlowcami, ale ingerencja rzą­
du na życie gospoudrcze jest coraz większa i 
rząd nagina ukształtowanie się życia gospodar 
czego coraz oardziej do jasnej, przez siebie w y  
tkniętej lmji, starając się, jak twierdzi, wyeli- 
menować zbędnych pośiedników i skoncentro 
w ać kupno i sprzedaż w rękach producentów.

Ta polityka gospodarcza rządu musi przede 
wszystkiem doprowadzić do ruiny gospodar­
czej małego i średniego kupiectwa, którego 
gios stanowią Żydzi. Próba, podjęta przez nas. 
aby w ykazać, że ta polityka nie prowadzi do 
celu, zawodzi, gdyż „modern** jest w ostatnim  
czasie kooperatyzm, jako racjonalniejsza forma 
bytu zbiorowego, a zwalcza się dotychczasową 
formę jako wybitnie indywidualistyczną.

P o  stronie gospodarczej pohtyki kooperaty- 
stycznej stanął w ostatnim czasie nawet dorad 
ca finansowj' rządu polskiego, Devey, który w 
swem sprawozdaniu za drugi kwartał b. r. ca ­
ły rozdział poświęcił polskiemu ruchowi spół­
dzielczemu. W ątpimy, czy Devey poznał życie 
gospodarcze z autopsji, czy zbadał j zanalizo: 
wał zaiety i korzyść ruchu spółdzielczego w 
wymianie tow arów , ale faktem jest, że Devey 
zai ca  spółdzielczość we w jrmianie towarów, 
a m Aywuje ją tern, że pośrednictwo czyli han­
del powiększają koszt produktów, bo nuędzy 
producentem a konsumentem c !ągni© się poka 
źny szereg pośredników. Nie wiemy, skąd De 
vey doszedł do twierdzenia, że diobny w y­
tw órca znalazł się w  'Serze porozumień kupie­
ckich 1 te kupcy ustanawiają ceny na podsta 
wie wzajemnej ugody. Jeśli D evey zaczerpnął 
tę Informacje ze  sprawozdań Komisji Ankieto­
wej, to otrzym ał niestety jednostronną infor 
mocję.

Nie cboeiry w tej chwili polemizować z Ko­
misją Ankietowi,, ani wykazywać, te  i Dcvey

poszedł za daleko, gdy pisze w swem ostat- 
niem sprawozdaniu, że jedynie ruch spółdziel­
czy wyeliminuj© zbytecznych pośredników i 
uchroni producentów przed nieuezciwemi kom­
binacjami kupców.

Dla nas pozostaje faktem, że polityka gospo­
darcza jest zwróconą przeciw małemu i śred­
niemu kupicctwu i że opinja nie tylko sfer go  
^podarczych w kiaju, ale nawet p. D eveya, od 
którego spodziewaliśmy się obiektywnego są­
du w powyższej sprawie, jest za wyelimino­
waniem pośrednictwa. Musimy się z tem li­
czyć, że gdy staniemy w obronie w yrugow a­
nego kupiectwa, zacytuje się nam opinję De- 
yeya i trudro nam będzie przekonać w szyst­
kich, że informacja Dcveya jest jednostronną.

Musimy niestety liczyć się z tymi faktami i 
zacząć uczyć i przystosow yw ać kupiectwo ży­
dowskie ' do nowo wytworzonej sytuacji. Mu­
simy wyciągnąć konsekwencje z tego, co się 
stw arza i powstaje, musimy się liczyć, że rea­
lizacja nowego planu gospodarczego powoli, 
ale system atycznie postękuje napizód i zacząć 
na nowych podstawach wr ramach nowego pro 
gramu gospodarczego rządu organizować go­
spodarczo żydostwo w Polsce.

Nie wolno nam zostawić tych wielkich rzesz 
kupiectwa żydowskiego, któremu g^unt gospo­
darczy usuwa się z pod nóg, ich własnemu lo­
sowi. Te coraz bardziej wypierane wielkie rze­
sze kupiectwa, nie umieją się bronić i nie wie­
dzą, jak się bronić. Widzą tylko, że coraz bar­
dziej tracą możność zarobkowania i stoją bez­
radne, bo nawet nie wiedza, że są ofiarami no­
wej polityki gospodarczej, dążącej do przegru­
powania gospodarczego Polski.

My musimy za nich myśleć, my musimy ich 
zorganizować wedle jasnego planu. Ten plan 
musi zosiać w najbliższym już czasie opraco­
wany i należy -natychmiast przystąpić do jego 
wprawdzie powolnego, ale i system atycznego  
realizowania. W  tym celu należy zw ołać kon­
ferencję z wybitnych ekonomistów żydowskich 
w Polsce, na tę konferencję należy zaprosić 
przedstawicieli żydowskich organizacyj gospo­
darczych i polityków żydowskich, ta konferen­
cja powinna =ię zająć opracowaniem planu nie 
doraźnej pomocy, tylko przystosowania w y­
partego i wypieranego kupiectwa żydowskie­
go do nowej sytuacji gospodarczej.

Zdajemy sobie sprawę, że zadanie to nie jest 
łatwe, że będziemy mieli do walczenia zogro  
mnemi trudnościami nie- tylko natury finanso­
wej. Aie te trudności nie powinny nas odstra­
szyć, bo w grę wchodzą dziesiątki tysięcy e- 
gzystencyj żydowskich. Nie wolno nam zwle- 
kąć, bo tracimy jedną pozycję gospodarczą za 
dragą, małe i średne kiupiectwo żydowskie 
traci możność zarobkowania, a na prowody­
rów żydowskich spada odpowiedzialność. Nale 

iże porzucić pasywność i zabrać się do stwo­
rzenia, a następnie do zrealizowania planu dla 
gospodarczej odbudowy, względnie gospodar­
czego przegrupowania żydostw a w Polsce,.

Ludność żydowska oczekuje od nas czynów. 
Stwarzajmy te czyny, bo czas nagli.

Dr. F, Kotstutrołch

Jutrzejszy świąteczny numer „Nowe* 
go Dziennika** ukaie się w zwiększonej 
objętości i zawierać będzie artykuły 
pos. Dra Thona, pos. Dra Hartylasa, 
Dra Ringla, Dra Rotenstrticha, nowelę 
Osy pa Dymowa i w. in.

JA K Y  BLa  WSZYSTKICH
„W szystkie, moje koleżanki, sław y paryskiej 

sceny, powiada p. P arysis, wiedzą, że kobieta ete  
g runka nie powinna mieć brzydkich uzpecącycti 
w łosków  na so, i, ram ionach lud aogaci Ałe po< 
n iew ał są  przezorne prędko zarzocky In z  «WQ* 
która drażni naskórek, wyw ołuje prys,9cae, pozo­
staw ia czarne punkciki i  powoduje szybki porost 
nowych twardych w łosków ; po zaś do depiM oi- 
rów, znajdują one, że te środi i  ' "przy jem sje  
pachną i są skomplikowane w  użyciu**.

W obec cz :go używ ają wszystka© „TAiKY**, no­
wego kremu pachnącego przyjemnie, którym < u  »- 
ruje się w ycisnając go wprost % tnby. „TA K Y1* 
usuwa w łoski i  puszek na całera ciele  --ijąfl 
aż do korzeni a mszjezy go. Pw**sę 00  &zat v  'ótM 
wać „TA K Y .

Uwaga i „TAKT* jest do nabyci) we wattjpwttńcb k i
smetycznycn sklepach po cenie Z  tf-ew tebę. 
Generalne Przedstawić, iłsbe-c A. Ł— Stu"- 
S  TEIN & Co. GDAŃSK. BOttsherg— e 28/87,
le i  Gdańsk 266-14. Pocztowe Kootfo CMfeo- 
we P. <• O. POZNAŃ 207.17U.

Tylko przy tub a tu z nadrukiem firn. y 
A. Bornstein & Co. dołączony jest sposób 
użycia w języku polskim i tylko za te 
gwarantujemy. issu

KAPELUSZE MĘSKIE
marki „Goeppert* „HUckeL* .Lion’, krawaty I aj_K.J 
niejsze, bielizna — poleca tirma „ b u  B o n  M e r tk e *1

i ików, iw . Tom asza 20. T e l. 2757

i H E K B 0 L
Ś w ia to w e j m arki

BARW NIK
we wszystkich kolorach. — Odnawia obuwie t wszeł 
kie wyroby skórzaje. Herblg — li,..riMUit A, O. 
Kdln. Generalna reprezentacja: Emil Korngold, Kra. 
ków, Marka 27. Zdolni agenci rejonowi poszukiwań..

P R Z Y  CŁHRTCENUCH pęcherzyka żółciowego 
i w ątroby, kamieniach żółciowych i  żółtaczce, na­
turalna woda gorzka „Franciszka JOz^la,** znako­
micie ułatwia trawieni©. Doświadczenia khniczne 
stw ierdzają, że domowa kuracja picia wody 
„Friuiuiszka Jó zefa " działa zwłaszcza skutecznie* 
jeśli się je j używa rano na czc/o, z dodaniem go­
rącej wody. Do nabycia w aptekach i droguerpKjh



TIGANKanclerz Muller odpowiada na mowę
Brianda

Jednom yślność ze Stresemannem. —  Nowa w ojna niem ożliwa. —  Niem ­
cy sa ro zb ro jon e . —  Sprawa N adrenji. —  Anschluss.

Genewa. 12. 9- PA T. W czoraj późnym wie­
czorem  kanclerz Mueller przyjął u siebie w Ho 
telu Metropol dziennikarzy, którym na wstę­
pie zaznaczył, że aczkolwiek należy do innej 
partji, niż minister Stresemann, to jednak obaj 
mężowie stanu są w całkowitej zgodzie co do 
polityki zagranicznej Niemiec w sprawie zaś 
rozbrojenia w szyscy Niemcy są jednomyślni. 
Omawiając prace rozbrojeniowe Ligi Narodów 
kanclerz Mueller zaznaczył, że prace te powin 
ny iść w tym kierunku, aby rozbrojenie, doko­
nane w Niemczech na m ocy traktatu w ersal­
skiego, dało rozbrojenie i innych narodów. 
Przechodząc do ustępu przemówienia francus­
kiego ministra spraw zagranicznych, gdzie 
Biiand oświadczył, że Niemcy są gotow e do 
prowadzenia wojny, kanclerz wyjaśniał, dlacze 
go zdanie to jest niezgodne z prawdą.

Kanclerz uważa, że niemożliwa jest nowa woj 
na przede wszystkiem dlatego, iż w ymaga ona 
olbrzymich pieniędzy, których żaden naród nie 
zgodzi się w ydać. Kanclerz uw aża, że Niemcy 
są rozbrojone i, ze oyłych uczestników wielkiej 
wojny, gotowych do wcieelnia do arlńji jest co 
raz mniej i przypomina, że z 40.000 oficerów, 
zwolnionych po wojnie zostało 36.000. Następ­
nie kanclerz Muller zaznacza, że nie tylko 
Niemcy posiadają armję kadrową, także i inne 
kraje, przez skrócenie czasu służby wojskowej 
również upodabniają sw e armje do armji ka­
drowej. Kanclerz Mueller uważa, że przyszła 
wojna, może być tylko wojną napastniczą, któ­
rej główną siłą byłaby szybkość ataku. Wojna 
taka może być w yłącznie maszynowa, do w y­
produkowania zaś takich maszyn trzeba mieć 
dostosowany przemysł, zaś przemysł niemiec­

W arszaw a. 12. 9. (Sin) Na pierwszem pełnem 
posiedzeniu delegacji polsko-niemieckiej do ro­
kowań handlowych pełnomocnik rządu polskie 
go minister TwardowsKi w przemówieniu po 
witalnem dał w yraz zadowoleniu z powodu 
.wznowienia prac delegacj-j. P rzy  uregulowaniu 
stosunków między obu państwami przeiew szy  
stkiem dążyć należy do uwzględnienia i uzged 
mienia interesów przemysłu niemieckiego z jed 
nej strony, a rolnictwa polskiego z drugiej stro  
ny, kierując się przytem zasadami Ligi Naro­
dów. Pełnomocnik polski powołał się przytem  
na oświadczenie ministra Zaleskiego, wypowie 
dziane ostatnio w Genewie, że uzgodnienie po 
łltyki gospodarczej poszczególnych narodów, 
zrównoważenie korzyści i wzajemność ofiar 
stanowią trzy fiiary na których wspierać sie 
powinna międzynarodowa współpraca gospo­
darcza.

W  odpowiedzi swej pełnomocmk niemiecki

ki, zdaniem kanclerza Muellera, nastawiony 
jest wyłącznie na produkcję pokojową.

Przypominając ustęp mowy Brianda o nie­
mieckiej flocie handlowej, M»Uer zaznacza, że 
szybki w zrost tej floty spowodowany został 
przypływem walut obcych do Niemiec, co urno 
żliwi spłacenie rat reparacyjnych.

Następnie kanclerz zapowiedział dalsze w y­
jaśnienie stanowiska Niemiec w sprawie rozbro 
jenia na Ul. komisji Zgromadzenia Ligi Naro­
dów. O przebiegu pertraktacji w sprawie ewa 
kuacji Nadrenji, kanclerz Miiller odmówił wszei 
kich wyjaśnień.

Na zapytanie jednego z dziennikarzy, na ja­
kie warunki zgodziłyby się Niemcy w zamian za 
ewakuację Nadrenji, odpowiedział kanclerz 
MiiUer, że znane jest stanowisko rządu nieinie 
ckiego w tej sprawie i że Niemcy nie mogą zgo 
dzić się na żadną kontrolę, w ykraczającą poza 
art. 213 Traktatu wersalskiego, co  podkreślił 
kanclerz Muller, zaznaczone już było 2 lata te 
mu, przy wejściu Niemiec do Ligi Narodów. 
(Art. 213 Traktatu wersalskiego postanawia, ż< 
Niemcy w ciągu trwania Traktatu poddadzą 
się wszelkiej kontroli, jaką postanowi Rada).

Na zapytanie jednego z dziennikarzy, jakie 
jest stanowisko Niemiec do spraw y „Anschlus- 
su“, kanclerz Muller odpowiedział ,że Traktat 
wersalski wyraźnie wskazuje w tej mierze pro 
cedurę i że ewentualne połączenie Niemiec z 
Austrją nie wymaga zmiany tego traktatu. 
Jest to aluzja do ait. 80. Traktatu wersalskiego, 
bowiem artykuł ten postanawia, że Niemcy u- 
znają i uszanują granice niezależnej Austrji, któ 
ra nie może zmienić swej pozycji międzynaro 
dowej bez zgody Rady Ligi Narodów-

dr. Hermes przyłączył się do słów p. Tw ardo  
w skitgo dając w yraz zadowoleniu, że udało się 
utworzyć możność kontynuowania rokowań. 
Dr. Hermes zapewnił, że obecny rząd Rzeszy  
pragnie doprowadzić do porozumienia gospo­
darczego miedzy obu krajami. Pełnomocnik 
niemiecki zakończył życzeniem, aby duch Ge 
newy był bodźcem dia prac delegacji. Obrady 
odbywają się w prezydjum rady ministrów.

W czoraj toczyły się obrady komisji praw ­
niczej i węglowej, dziś pracują delegacje nad 
materjałem dla poszczególnych kornisyj, jutro 
zbiera się komisja taryfowo-celna. Ze strony 
polskiej przewodniczący dyrektor departa­
mentu ministerstwa przemysłu i handlu p. So­
kołowski, ze strony niemieckiej p. radca Gold- 
mann. W  sobotę zbiera się komisja w eteryna­
ryjna. Termin plenarnego posiedzenia nie zo­
stał jeszcze ustalony.

do pięknych Pań 
e Młodzieży PalaceJ!

zwłaszcza Nadobna l-ania, dbająca 
o śnieżną biel swycb ząbków.

m unikniecie zgubnych dla 
■ zdrowia i urody skutków 

palenia, paląc papierosy jedy­
nie w tutce TIGAN.

TIGAN—
elegancka i wytworna mtka,
składająca się z pierwszorzed 
nych surowców, tak krajowych, m 
jak i zagranicznych — posiada 
w ustniku komorę (chłodnice) 
i filtr z najlepszej bibuły fil­
tracyjnej, dzięki którym chroni 
organizm przed trującemi skła­

dnikami dymu tytoniowego, a 
jednocześnie wysubtelnia i u-
szlachetnia aromatyczny smak
papierosa.

TIGAN—
bez żadnych preparatów che­
micznych, lecz jedynie drogą 
swojej najoryginalniejszej ko­
mory (chłodnicy) -skrapla i za­
trzymuje w ustniku na filtrach 
wszelkie substancje gryzące, 
jak: amoniak, alkoloidy, spiry-
dyny, a więc te bezwzględnie 
trujące organizm ludziti skład­

niki dymu tytoniowego.

TEGAN—
dokonał przewrotu w przemyśle 
tutkowym i stał się prawdzi- 
wem dobrodziejstwem dla pala­
czy.

Fabryka Tutek Patent.
TIGAN, sp. z cgr. odo.

W arszawa. Św . Krzyska I I ,  
teł. 292-17.

Do nabycia 
we wszystkeih trafikach.

Z pobytu delegacji kupców 
polskich w Rosji

Moskwa, 12. 9 PAT. Poseł Patek i członkowie 
delegacji przemysłowo handlowej po zwiedzeniu 
jarm arku w  Niżnym Nowogrodzie i  zakładów me­
talurgicznych w Sormowie oraz papierni i elektro 
wni w Bałachanie przyjechali do Kineszmy, skąd 
udali się do W ozniesienska słynnego, ośrodka wł6  
kienniczego Ze wszystkich powyższy :h m iejsco­
wościach przyjmowano posła P atka i  delegacje 
bardzo życzliwie.

Jugosławja uznaje królestwo 
albańskie

Wiedeń, 12. 9 PA T. Dzienniki wiedeńskie dono­
szą z Bdałogrodu: „Polityka" donosi, że poseł 
jugosłow iański w T iran ie  M ichajłow icz ma 
w krótce powróci do Tirany. Powrót jego będzie 
oznaczał uznanie królestw a AIŁanji przez Jugo- 
sław ję.

Primo dziękuje za wybór 
Hiszpanii

St. Scbr stian, 12. 9 PA T. P o  otrzymaniu w iado 
mości o  wyborze i zatwierdzeniu ponownej obie­
ralności Hiszpanji do Rady L ig i Narodów Prim o 
de R ivera w ystosow ał telegram y z podziekowa 
niem do F ran cji, Anglji i Niemiec, a następme też 
do innych krajów , które głosow ały za kandydatu­
rą Hiszpanji.

Nowy „rekord** w Ameryce
410.000 do larów  za miejsce mak­

lera na giełdzie  now ojorskiej.
Wiedeń, 12. 9 PA T. „Neue F re ie  P resse " dono­

si z Nowego Jo rk u : W czoraj sprzedane zostało 
m iejsce pewnego m aklera na giełdzie now ojor­
skiej za cenę 410.000 dolarów. Suma ta cza uczą 
rekord. Dotychczas najwyższa suma. jaka zaipła* 
couo za takie m iejsce w ynosiła W .000 doi.

„Oby sztandar królewski wzniesiono
na Zamku w Warszawie"...

Telegram  zjazdu monarchistów d o  marszałka Piłsudskiego...
(Telefonem od naszego korespondenta)

W arszaw a. 12. 9. (Sin) Uczestnicy kongresu 
monarchistycznego w  W arszaw ie w ystosow a­
li depeszę hołdowniczą do marsz. Piłsudskiego 
następującej treści: M arszałek Piłsudski, T ar- 
govista, Rumunja. Drugi kongres monarchisty- 
cznej organizacji wszechstanowej, obradujący  
.w dniu 9 września w W arszaw ie przy udziale 
1500 delegatów z całej Polski śle Ci, Panie M ar 
szałku, w yrazy hołdu. Oby Bóg Najwyższy dał 
ab y  za Twoich rządów odżyły świetne trady­
cje Jagiellonów i Batorych, oby sztandar króle 
wski wzniesiono na Zaniku w W arszaw ie oby 
nastąpiło zespolenie Polski i Litw y i zespolenie

wszystkich sfer obywateli dla dobra i potęgi 
państwa.

Pogłoski o rekonstrukcji 
gabinetu

W arszaw a, 12. 9 (Sin.) W  związku z przyjazdem 
marsz. Piłsudskiego, który nastąpi 20, względnie j 
21 bm., krążą pogłoski, że w tym okresie nastąpi j 
rekonstrukcja gabinetu. Pewnych wiadomości w ' 
te j sprawie oczyw iście narazie niema, krążą je- j 
dnak pogłoski, że prem jer B arie l zamierza v t ó - j 
cić na stanow isko profesora do Lwowa.

Rokowania polsko-niero. w pełnym toku
Szczegóły pierw szego posiedzenia p le i . r n e r o .  —  Prace w  kom isjach

(Telefonem od naszego korespondenta)
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Gromy p. Brianda
(T h) Spokojny, zrów now ażony, w yk w in- 

1ny, krasom ów czy. —  tych  epitetów  m ożna 
m nożyć niem al bez końca... —  p. tr ia n d  
n ag le  stracił w ładzę nad nerw am i i wygłosił 
m ow ę pow iedzm y odrazu: z gruntu niedobrą. 
P . B ricnd  poprostu zgubił to, co  Anglicy na­
zyw ają, „6elfcom rol“ i wypadł z roli, którą  
p raez ostatnich  kilka lat z takiem  nam asz­
czeniem  t 'ta k im  niebyw ałym  sukcesem  od­
gryw ał. P - B r .a n a  nagle, ni stąd, ni zowąd, 
zag rał rolę —  nie sw oją, a  P oin care’go. Z 
m ów cy k lasycznego, jakby proroczego, szy­
bującego hen wysoKO w obłokach, jtał się 
p. Briand na jedną chwilę jakim ś suchym , 
brutalnym  w eredykiem , którego' jedynem  
pragnieniem  jest zdziera* z tw arzy przeciw ­
nikom  m askę ochronną i —  podrapać go 
ostrym i pazuram i. Z łagodnngo. anielskiego  
p acy fik ato ra  stał się p. Briand nagłe jak.rnś 
nieubłaganym  Jow iszem , ciskającym  okropne  
sw cjt prom y.

P . Briand nie zaw ahał się w yczarow ać  
na tło genew skie widma w ojny, o której 
przygotow yw anie niem al-że exp ressis verb is  
posądził i oskarżył N iem cy. A trzeba pam ię­
ta ć , że to się nie stało w talach 1920  do 
1926 , tylko pod koniec roku 1928 , to  znaczy  
po L o carn o , Tboiry i w izycie chorego p. 
S tresem an n a w P ary żu  dla podpisania wspól­
nie z p. B n an d em  paktu K elloga. P . Briand  
używ ał słów, dużych zw rotów  i argum entów  
z tego okresu, kitdy Niemcy znajdowały się 
jeszcze po tamtej stronie frontu, a Liga Naro­
dów miała wobec nich tylko ton —  ostrzegaw ­
czy. A w tedy jednak p. Briand jeszcze nie 
mógł być ministrem spraw zagranicznych...

Zagadnienie, które w tej chwili bardzo zajmu 
je opinję publiczną świata, jest: w jakim celu 
i z jakiego powodu uczynił to p. Briand?

Naturalnie —  najprostsze rozwiązanie tego  
problemu byiooy poprostu. że się potsie: „Ali- 
ąoando dormitat Homerus", „czasami i Homer 
usypia*, czyli: czasami nawet taki mistrz kuo- 
sziu dyplomatycznego, jak obecny francuski mi 
nister spraw zagranicznych, ulega wykolejeniu. 
A toby już choćby dlatego było prostem i roz 
sądnem rozwiązaniem zagadnienia, bo prze 
cież p Briand musiał w tym samym dniu, w 
którym ową mowę „popełnił**, tak ją wykomen 
tow ać. że z niej prawie nic nie zostało. A to 
jest zaw sze pewna kompromitacja dla polity­
ka, gdy. się czuje zmuszonym, albo zostaje zmu 
SŁęnym do „odkomeiitowania** swoich politycz 
nych enuttcjacyj. W tedy i sam tekst i później­
sze komentarze pozostawiają tylko niesmak i 
nu w yw ierają żadnego zgoła pozytywnego 
działania, Taki jest rezultat każdego wykoleje­
nia. Nawet — nieumyślnego,

A -  rzecz jasna —  jeszcze stokroć więęej, 
jeżeli „wykolejenie* było z góry ułożone i za­
mierzone.
' Gdyby to , np. miało być prawdą, że p. 

Briand działał pod wpływem jakiejś irytacji, 
dlatego tylko że p. Stresemann, korzystając ze 
sw o ego  pobytu, konferował z samym szefem 
rządu francuskiego w sprawie ewakuacji Nadre 
nji, a nie chciał opuścić się wyłącznie na p. 
Brianda, —  gdyby tak było, w tedy należałoby 
mowę p. Brianda jak najostrzej potęp.ć. Dla 
własnej małostkowej wrażliwości nie wolno z 
pewnością narazić na szwank wielkich pacyfi­
stycznych wyników, jakie s !ę osiągnęło w nio 
zolnej i znojnej pracy całego szeregu lat.

NIebyłohy też do przebaczenia, gdyby przy 
czyną ostrego wystąpienia p. Brianda była 
chęć uderzenia w —  •oc.jahzm. Ten motyw zda 
je  się istotnie być prawdziwym, skoro p- Briand  
w sposób niesłychanie 5 bezi zyKładnie karcą 
cy oświadcza pod adresem kanclerza niemieckie 
go, jednego z wodzów międzynarodowego so­
cjalizmu że Liga Narodów nie jeN n-iędzy- 
narcdówką , party}. tylko międzynarodówką 
narodów Jakby chciał powiedzieć: Panie kan­
clerzu ,'tu  w Gen^wię pan nie jest u siebie na 
jakimś międzynarodowym Kongresie socjalisty­
cznym. T u  nie pan, tylko ja jestem gospoda­
rzem.

Jeżeli ta aluzja miała być główną „pointą'

mowy p. Brianda, to ona z pewnością nie je ;;  
na miejscu. Wszak należy pamiętać, że zwycię 
stwo socjalisty Mullera przy wyborach die- 
nreckich stanowiło międzynarodowe zwycię­
stwo wielkiej idei Ligi Narodów, idei powszech­
nego pokoju. Nikt nie był zapewne bardziej 
uradowanym tym nieszczęśliwym zwrotem p. 
Brianda, jak właśnie niemieccy przeciwnicy 
p. Mullera, będący zarazem wrogami Ligi Na­
rodów i jej dążeń a  m arzący dniem i nocą je- 
dynie i wyłącznie o wojnie odwetowej. N acjo­
naliści niemieccy chyba poitawia pomnik, p. 
Briandowi za tę mowę —  anzylocarneńską. 
i A przy tern tym  wrogom pokoju, wrogom ludz 
itości, wolno będzie także wysłuchać tak m i­
łego dla ich ucha lęku przed wojowniczymi 
Niemcami. Przrciież p. Briand mówi o kadrach  
niemieckich z takim lękiem, z taką drżącą bo- 
jażliwośc;ą, jakby to była arm ja nadludzkich 
tytanów, zdolna roztrzaskać cały świat jedaem

Briand

uderzeniem. Takie tięm ólo w  glosie p. Brianda, 
kiedy mówi o bitngści n emieckiej, jest chyba 
najcudowniejszą muzy ką dla ucha niemieckie­
go nacjonalisty. A zarazem to dla niego tai 
wielka zachęta do dalszej ,,pożytecznej" pracy. 
Bo co może być bardzliej ,.pożyteczne", jak wy 
wołanie „panicznego" strachu przeciwnika.

Poza tą szkodliwością odnośnie do stosun­
ków wewnętrznych niemieckich mowa p. Brian 
da staj,* się niebezpieczną także dla ustosunko 
w an a się Niemiec do reszty Iwkata. Ledwie się 
Niemcy trochę przeciągnęło na Zachód, a już 
p. Briand odpycha je znowu na Wschód. Z 
chwilą, kiedy się osłabia lewicę niemiecką, 
wzmacnia się te żywioły, które pragnęłyby zro­
bić - Niemiec i z niemieckiego geniusza organi­
zacyjnego —  p. Biiand formalni© drży na 
wspomnienie togo genjuszai —  potężny motor 
dla rosyjskiego walca. P . Briand dodaje tym  
żywiołom animuszu, skoro traktuje lekceważą­
co socjalistę Mhllera.

A to, co p- Briand mówi, jet także logicznie 
z gruntu nieprawdziwe. Jakżeż to? Skoro Niem  
cy mogą każdej chwili wystawić olbrzymią a r-

mję, bo m ają silne kadry ^lutys* (yz^c i m il jony 
zdrowych mężczyzn, a oprócz lego m a j:; polęz 
ną.flotę handlową, którą mogą na flotę w ojen­
ną zamieniać, i przem y sł m aj:: olbrzym : który 
w oięgu jednej doby będzie produkow ał m a - 
terjał wojenny, —  tego p. Briand już nie wy- 
posiedział, bo mu już tchu zabrakłoI —  m ają  
taką niesłychaną chem ję trucicielską i tak da­
lej, —  skoro to wszystko jest, czyby nie było 
lepiej, ażeby właśnie p. Briand, nie m ający, oie 
dak, tego wszystkiego, parf do rozbrojenia i ja ­
wnej kontroli wszelkiego uzbrojenia? Przecież 
toby było dla ,,słabej" Fran cji najlepszą ochro  
ną i obroną przeciw przewadze przepotężnych. 
Niemiec.

Albo —  albo! Albo się wierzy w Locarno  
Thoiry, pakt Kelloga, Ligę Narodów i wtedy] 
się składa wszystko, cały los państw i narodów 
w ręce właśnie tych mocy moralnych, albo się, 
w  to wszystko nie wfięrzy, a tylko w stal i 
proch i trujące gazy, wtedy nie wolno uda­
w ać pacyfisty i  mówić o w iecznjm  pokoju, któ 
ry  się chce tylko powoli, rozważnie, ~rok za 
krokiem realizować. Co tu  powolność, r oz waga 
i choćby najdrobniejsze kroczki pomogą, skoro 
ostatecznie według wiary i  słów p. Brianda wi$ 
ksza siła Niemiec zwycięży? Chyba powolność 
najm niej pokona rzekomy wojenny rozmadt 
Niemiec, jeżeli on faktycznie istnieje.

Byłoby niezawodnie niesłuszneir i krzyw - 
dzącem, gdyby się nie uznało, że p. Briand nie 
zmierne zasługi położył około dzie,a odbudo­
w y podoju świata. A zbyt jasną i nawskróś 
dodatnią ten wielki polityk jest postacią ludz­
ką, ażeby się do niego nie odnieść z najwię­
kszym respektem, nawet z czcią. Ale mamo 
w szystko musi się powiedzieć bardzo w yraź­
nie: grom y p. Brianda nie tr?fiły tam, dokąd oe 
low ały, tylko właśnie w  to, co  i jemu i w szyst 
kim ludziom o  zdrowym umyśle i zdrowem  
sercu jest dro,°»em i; świętem —  w  pokój świa­
ta.

Ma się wrażenie, że szkodę, którą te grom y  
wyrządziły, zapełni nie kto inny. jak w ksnłe  
p. Briand. Najbliższe pertraktacje o ewakuację 
Nadrenh niewątpliwie o tern pczekona£u*

Przewodniczący związku zwal­
czania III. Międzynarodówki 
składa gratulacje Brandowi
Genewa, 12. 9 PAT. Znany adwokat genewski 

Teodor Aubert w ystosow ał w charakterze prze 
wodniczącego Międzynarodowego związLu do 
zwalczania I I I  międzynarodówki list do Briawda. 
w  którym składa francuskiemu m inistrew . sipraw 
zagranicznych s .fdeczme powinszowanie z powo­
du jego ostatniej mowy na Zgromadzeniu L ig i Na 
jodów. W ystąpienie prz ciw  militaryznoowi zbro­
jeń U nji sow ieckiej, pisze p. Aubert. oraz jer rw  
wolucyjnym knowaniom, oczyściło mit .zynarodo- 
wą atmosferę polityczną i skierow ało L igę Naro­
dów na drogę realnej oceny istotnego położenia 
w Europie. B er zmiany obecnej uplityła Rosji ło ­
w ieckiej, kończy p. Aubert, nie można myśłeć • 
rozbrojeniu.

Oburzeuie na czeskiego ministra kolei
w związku z katastrofą na Morawach 

Krakowianin wśrćcf oftor katastrofy?
P raga, 12. 9 (AW.) WindotupśĆ o katastrofie ko­

lejow ej pod Saitz wywołała tu powszechne przy­
gnębienie, a zarazem podniosły się głosy, ostro 
krytykujące ministra kolei Neumanna. Socjaliści 
żądają ustąpienia ministra. Również ca ła  prasa 
krajow a i zagraniczna krytykuje ostro postępo­
wanie ministra po kalaslroTie, który zabronił re ­
porterom i fotografom dostępu na miejsce, wypad­
ku. Ponieważ wiadomości oficjalne o liczbie i na­
zwiskach ofiar wypadku były bardzo skąpe, prze­
to w śió!i publiczności rosło zdenerwowanie 
Z dwudziestu jeden zmarłych jeszcze jednej kobie 
ty i dwu mężczyzn nie można było rozpoznać. O- 
hary  katastrofy zostaną pochowano na ko.zt rz*i

du na miejscu wypadku, albo też na i-ydenlo ro­
dzin przewiezione do m iejsc rodzinnych. Na liścia 
rannych umieszczonych w szpitalu w Bemie znaj­
duje s-ię także architekt A lojzy Feyoowefcl vt J  
z Krakow a.
— w— j — — ^ — — a a r

Bankier Loewenstein nie został 
otruty

Pisaliśm y już o podejrzeniu, Jakoby bankier DoC 
wenstein został otruty, Ostantio stwiedriłj Jednaki 
lekarze, że śmierć nastąpiła z powodu uioadlai 
z aeroplanu. Chemiczna analiza zwłok wyUduezj^ 
ła śmiem przez zatrucie.
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Z PNIA
Po wyborach we Lwowie
W y b o ry  do kaJiału lwowskiego zakończyły  

iwę, jak wiadomo, następującym wynikiem: sjo 
triści 11 mandatów (10 cgólni sjoniśct i 1 Hitach 

fort), tzw. Wok gospodarczy 8 mandatów, Agu 
d a 5 mandatów, Bund 1 mandat, 
i Rezultat ten jest niewątpliwie —  relatywnie 
rzecz  biorąc —  ogromnym sukcesem s.onisty- 
CZnym. Pom inąw szy już zupełnie sposób walki 
tzw . bloku gospodaczego, w szystkie sztuczki : 
tszwindle tych bezpartyji :o-asymilatorskich ka­
meleonów, —  mówi za siebie już sam fakt, że 
SjotBśti, po raz pierw szy występując we Lw o  
w ie do walki o  kabał na podstawie względnie 
^demokratycznej ordynacji w yborczej, zdobyli 
Ddcazn 40 procent wszystkich oddanych gł< 
■sów, okazaw szy się najsilniejszem ugrupowa- 
,saem w  ? połeczoństwie żydowskiem. Z tego 
iwięc pui-ktu % dzenia można mówić o dużem 
zw ycięstw ie mysii sjonistyczne i propagowa­
nego przez nią Hasia unarodowienia i deiuokra 
Ityzacji kabała. Należy wszak zw ażyć, że za 
w yjążkem  komisarjatów rządowych, starają 
Cych się przynajmniej na pozór odzwierciedlić 
konfigurację polityczną w żydostwie, żaden do 
fejjd sjonista nie zasiadł w gmachu przy ul. Bern 
■tema w e Lwowie.
; A jednak —  popełnilibyśmy grzech przede- 
[wszystkiem wobec myśli sjonistycznej, wobec 
ideała, któremu służymy, gdybyśmy sukces 
lwowski nazwali bez zastrzeżeń —  zwycię 
Ptwean Zw ycięstwem  on nie je s t  Tzw . blok go 
spod ar cz y  w raz z Agudą uzyskał —  mniejsza 
już o to, jakiemi drogami —  większość. Nic chce  
m y  przez to bynajmniej powiedzieć, że nieuzy 
skazi e  większości oznacza klęskę. Zależy to 
[właśnie od okoliczności. Czasem i zdobycie jed 
faego lab dwóch mandatów oznacza już z wy cię 
Stwo reprezentowanej przez te mandaty ideolo 
gjL W e Lw ow ie jednak w szystko inne byłoby 
raczej ze strony sjonistycznej na miejscu, ani­
żeli skromność. L wów jest miastem nawskróś 
sjonistycznem. Niemal stuprocentowo sjonisty 
czocm . Wschodnia Małopolska jest wogóle jed 
dym z najbardziej sjonistycznych terenów na 
śwwcie. Nigdzie myśl sjonistyczna, ideologja 
sjooistyczna, sentyment sjonistyczny, przywią 
tan ie  do sjonizmu —  nie są tak szczere i głębo 
kie, jak w e wschodniej Małopolsce i w e Lw o­
wie- Nie mówimy już o wyborach sejmowych, 
bo nie dadzą się one porównać co do platformy 
ideowej i nastroju z wyborami kahalnemi. A!e i 
bez względu na świeże reminisoe ncje kolosalne 
go zw ycięstw a m arcow ego,, należy kategorycz  
hie stwierdzić, iż nie jest absolutnie prawdą, a 
b y  tylko 40 procent żydostwa lwowskiego sta 
ło pod sztandarem sjonistycznym. Pow tarza­
m y : niemal sto procent żydostwa lwowskiego 
myśli i czuje w duchu sjońskim.

Skąd się więc bierze taki a nic inny wynik 
.wyborów niedzielnych?

Na to pytanie muszą sobie odpowiedzieć na­
si tow arzysze lwowscy. Jeżeli. Lwów  jest sjo 
ntsytczny, a mimo to Aguda i tzw. bezpartyjni 
zdobyli większość, to kto wie, czy winy nie po 
noszą sami —  sjoniści. Kto wie, czy  wszystko  
w  naszym własnym obozie było w  porządku, 
skoro żadnej wątpliwości nie ulegające sympa- 
tje sjonistyczne Lwow a nie znalazły wyrazu w
pełnein zw ycięstw ie sjonistycznem.  Ib)
— — a— — — n m — w — —

JÓ Z E FIN A  BA K ER  PRZEN O SI S IĘ  NA STA­
Ł E  DO BER L IN A . W tych dniach rozpoczyna Jó - 
zeti.ia. Baker gościnne występy w Berlinie. Sto li­
ca Niemiec tak bardzo jej się podoba, że zamie­
rza tam na stałe osiąść. Zakupiła jeden z najwy- 
stawniejiszych lokali na Knrfurstendamm, który 
ma się nazywać: „U Józefiny B aker1'. Pozatem 
zam ierza j ózefiria Baker Hlmować, oraz chce o- 
g łosić powieść, klóra nazywa sic „Przeznaczenie'1 
Jednem słowem Józefina jest bardzo aktywna..!

DRAMATYCZNY DUKOBRA. Dekohra dotych­
czas pisał same lylko powieści, które mu grube 
przynosiły dochody. Ostatnio jednak zam arzył i 
o  laurach autora dramatycznego. Przy pomocy 
Znanego pisarza Andre, do Lorde przerobi! sw oją 
„Madonnę w sleepingu'- no. dramat, który zawie­
rać  będzie trzy akty względnie dziewięć odsłon. 
Nie ulega walpliwośr-i, że dramat ten stanic się 
wkrótce międz/oairodowyai szlagierem.

Na horyzoncie politycznym
Przyjaciele Ligi Nar. w delegacji 
u przewodnicz ącego zebrania L.N
Udział delegata palestyńskiego. — O stalą ko­
misję mniejszościową. —  Ludy oczekują akcji 

w kierunku rozbrojenia.
Genewa. (ŻĄT) Przew odniczący zeoraria Li 

gi Narodów Zahle przyjął w obecności generał 
nego sekretarza Ligi Narodów Sira Drummon 
da delegację międzynarodowego związku sto­
w arzyszeń przyjaciół Ligi Narodów z prof. 
Aulard‘em na czele. W  delegacji tej brali udział 
przedstawiciele tow arzystw  przyjaciół Ligi Na 
rodów z różnych krajów. W  imieniu palestyń­
skiego tow arzystw a przyjaciół Ligi Narodów  
uczestniczył w delegacji Dr. B. Feinberg.

Prof. Aulard w ręczył prezesowi Zahle rezólu 
cje powzięte na ostatniem-zebraniu pknarnem  
łalności tow arzystw  przyjaciół Ligi Narodów  
dów w Hadze. W  krótkiem przemówieniu swo 
jem proi. Aulard podkreślił, że Liga Narodów 
posiada w tym związku Wiernych i oddanych 
przyjaciół. Wspomniawszy szczególnie o dzia­
łalności tow arzystw  przyjaciół Ligi narodów  
na rzecz mniejszości narodowych, proi. Aulard 
podkreślił, że- stowarzyszenia przyjaciół Ligi 
Narodów wiele zdziałały na tern polu i w pew 
nej mierze dążyły do pacyfikacji stosunków 
między większościami a mniejszościami. Prof. 
Aulard zwrócił specjalnie uwagę prezesa Zahle 
na rezolucję w sprawie powołania stałej konri 
sji mniejszościow ej, której działalność w zm oc­

ni zaufanie mniejszości do Ligi Narodów. Pozi) 
tem prof. Aulard poruszył równ-.oż kw estjf  
rozbrojenia. Ludy oczekują od Ligi N aroóóD  
energicznej i świadomej celów akcji w t/of 
kierunku. , .

Prezes Zahir. w yraził swoje uznanie dła dzfil 
łalności tow arzystw  pzryjaciół Ligi Narodów L 
dziękował delegacji za w ręczone rezolucje. 
Szczególna wagę przywiązuje on do działalno­
ści tego związku na pola ekonomicznem. oświO 
towem i wychowawczem- Prezes Zahle w y n r  
ził też gotow ość 'ogłoszenia najważniejszych 
rezolucyj- plenarnego zebrania związku w  lii*? 
dze w oficjalnym o rganie Ligi N a:o ijw .

Także Kęmal Pasza chce 
zostać królem

P rasa w ioska donosi, żc po proklam acji A cłu u  
da Zo.gi. królem A lbanji także i Krm al Pasza pra. 
gnie zostać królem. P rasa  w łoska odnosi się z ca­
la sympatją do monarchistycznyoh m anifestacyj 
w T u rcji. Kem al Pasza otrzymuje ze w szy tLich 
m iast i miasteczek telegi amy błagające, by ni* 
odmówił życzeniu ludności i koronował się kró- 

m. Trudno doprawdy odgadnąć, co z tem wspól­
nego ma ludność, skoro najprawdopodobniej te te­
legram y w ysyłają urzęś • ay zależni cd  Ki mula 
Paszy. Sam K e n a l nie ma zamiaru sprzeciwić się 
„woli luau", ale ogłosi się tylko k ró le m ,' a  n ie 
sułtanem. Kemal Pasza jest bowiem, reform ato­
rem i dlatego nie chce naw iązać do starych .tra ­
ci ycyj Turcji...

Międzynarodówka wolnomniarzy
Dyskusja na temat wolnomularstwa jest zwłasz­

cza w Polsce bardzo aktualną, W arto  więc poswię. 
cić nieco uwagi powołanej niedawno do życia mię­
dzynarodowej organizacji światow ego wolnomu­
larstw a. . ....

Przed wojną istniał spór miedzy lożami francu- 
skiiemi a anglo-saskienii o stanow isko wolnomu­
larstw a wobec 'dei Boga. Anglo- saskie loże wy- 
uhiodiziły ze założenia, ze wolnomularstwo nie ne­
guje Boga jako najwyższej etycznej zasady, pod­
czas wojny i  po wojnie zaistniała bardzo głęboka, 
przepaść między francuskicm a niemieakiem wol­
nomularstwem. przyczum ciekaw ą jest rzeczą, że 
francuskie loże p ierw szew yciągn ęły  rękę zg(-dy 
do niemieckich lóż Na inicjatyw ę „Grand Orient 
de F ran ce" powstała w r. 1921 w  Genewie „Asso- 
ciation masonicąue internaitionale", a w konferen­
c ji wzięli udział delegaci Nowego Jorku, Holandji, 
Szw ajcarji, Belg.ji, Jngo< ław ji, W iednia, W łoch i 
Ifiszpanji. Loże niemieckie nie obesłały te j konfe­
rencji, wychodząc z założeń • a, że o  nawiązaniu 
stosunków międzynarodowych tak długo nie mo­
że być mowy-, dopoki na niemieckiem terytorjum  
znajdują się obcy żołnierze

W  r. 1926 niektórzy woinomularze z rozmaitych 
organizacyj uczynili we Wiedniu próbę naw iąza­
nia ścisłego kontaktu między wszystkiemu świator 
wemi organizacjam i wolnomularstwa Pow stała 
-wtenczas „Międzynarodowa Liga wolnomularzy‘‘, 
która zaczęła funkcjonować pod firm ą międzyna­
rodowego związku wolnomularskich esperanty- 
stów. W  r. 1927 odbył się pierwszy kongres tej. 
L ig i w Bazylei, a w roku bieżącym odbył się dru­
gi kongres między 24 a 26 sierpnia we Wiedniu.

Z jaw iło sic okółó 450 wolnomularzy, a między hi- 
j)U 54 niemieekch, zastępujących siedem z 9-ciu w 
Niemczech istniejących )oż wolnomularskich. Na 
porządku dziennym stała głów nie spraw a stosun­
ku idei w o ln ó n iu lars^ a do kw estii narodowej. 
W szyscy moWcy Zajęli stanowisko, iż koncepcja, 
między narodowości nie wyklucza w cale idei na­
rodowej i że należy dążyć do pojednania między 
F i anejsy a Niemcami. W tym drugim kongi esle 
wzięli udział delegaci St. Zjednoczonych, Jugosła- 
w ji, Szw ajcarji, Indyj południowej Ameryki, Hisz­
panii, Anglji, B elg ji, Rumuniji, Bułgari, W ęgier, 
Holandji. Uchwalono stworzenie biura prasowe­
go z siedzibą we Wiedniu, które ma informować, 
ppinję Dubliczną o  zadaniach wolnomularstwa o- 
raz wydawać specjalny organ Międzynarodowej1 
L igi W ołnomularzy. Kongres uchwalił też wyda­
wać corocznie monogi afje, poświecone poczcZfe 
gólnym nai-odowym organizacjom  wolnomułar- 
skim.

Omawiano też na kongresie bardzo obs*»m ie 
stosunek wołnomularzy do katolL-yzmo J a i  w ia­
domo, katolicyzm zajm ow ał dotychczas stanow i­
sko w rogie wobec woLnomu.arstwa, atoli o sta trio  
miała za jść zmiana orjea.ta ;ji kościoła katolickie­
go. Świadczy o  tem dyskusja między wiedeńskim 
wolnomula rzem drem Reichle.n a jezuitą Grube­
rem, który uchodzi za głównego katolickiego anaw 
cc wolnomularstwa. Artykuły w te j sprawie po­
jaw iły  się w  katoliclaem  piśmie „Dar N eue.R eich- 
iedagowanem przez jezuitę Miuokermanua, o u z  W 
ir.nych organach katolickich. L iga zam 'erza W spe 
cjalnej broszurze zamknąć ca łą  te dyskusję

Program stacyj rad jo fonicznych
Czwartek, 13 września.

K raków  (566 m) 13 i 15 Komunik 17 Gramofon, 
l ’,25— 17,50 Pogadanka dia pań: „W łosy i ch pie 
lęgnaeja", wygi. Dr. Fr. Ameisen, 1 8 —19 Audycja 
liter, (z W arszaw y), 19—19,20 Rozm aitości, 19,30— 
19,55 Odczyt pt. „Yerdi, (I .)“ wygł P rof Di Ja - 
chimecki, 19,55—20,05 Giełda roi: ucz a, 20.05 —20.15 
Komunikaty, 20,15 Koncert z W arszaw y (uwert. 
i  wyj. z oper), 22—22,30 PAT, 22,30—23,30 Muzyka 
taneczna z „Pavi)lon‘‘.

W arszaw a (1111 m) 13 i 15 Komunik 18 Audycja 
liter. 20,15 Koncert, 22 PA T, 22,30 Muz tan.

Katowice (422 m) 13,40 K om uni-. gospod 17 
Odczyt „O stenografji", 17,25 Skrzynka poczt. 18 
Audycja liter, (z W arszaw y), 19,30 Odczyt muz z 
Krakow a, 20,15 Koncert z W arszaw y fuwert. i 
wyj. z oper), 22 P A T, 22,30 Muz. tan.

Poznań '344,8 m) 14 Giełda, 18, 20,*0 Koncerty.
Wied w. (517,2 m j 11,  16,15 M ułyka, 19#} Opeia

Bet lin (484 i 1250 ml 21 i 22iK) Koncerty. 
Langenberg '468,6 m) 13, 17,45 i  20 Muzyka. 
i)eventry (491,8 16—-24,15 Koncerty 
Budr.peazt (555,6 m) 12 17,45 i  20,30 Muzyka.

WESOŁY k ą c ik

W  SUCHEJ AMERYCE.
— Wynalazłem nowy cocktail.
— Daj mi przepis.
— Taki sam, jak wszystkie, zdwajam tylko dozę.

(Juoae).
KOLEGA.

Dwócb pijanych staje w kontemplacji przed pom­
nikiem Galileusza.

— Galileusz, — odzywa się pierwszy, przeczyta­
wszy napis na frontonie ponsnlLa,

— Gallleusr? A czegóż dokonał t*n MiMk?
—  On to odkrył, że ziemia się krąol.
— Aha, kolega! — podaretia z Mtysla&cla Pijak.

UfeW .
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IV p i  w ili
(gn) Z© względu na bliski już termin wymia- 

rów  podatku dochodowego zw rócić należy u- J  
w agę na pewną okoliczność, która w poprzed 
nich latach dawała się podatnikom dotkliwie 
twe znaki- Mianowicie w bardzo wielu wypad­
kach Komisje Szacunkowe posługiwały się tzw  
„normami orjentacyjnemi** i obliczały dochód 
4ia ich podstawie jako pewien procent obrotu 
I  to naWet w tych wypadkach, gdy ten normy 
-procentowe były zupełnie przestarzałe, jako 
pochodzące jeszcze z 1925 roku, i pomimo tego 
ź e  Komisje mogły z łatw ością ustalić rzeczyw i 
* ty  dochód podatników na podstawie innych 
m ateriałów  dowodowych.

Otód stwierdzić należy, że postępowanie ta­
kie bynajmniej nie jest zgodne z instrukcjami 
Min. Skarbu, które w yraźnie zaleca stosowanie 
oonn orientacyjnych tylko w wypadkach, gdy 
brak jest wszelkich innych danych do ustalenia 
w ysokości dochodu. Wyjaśnienia te powtarza­
ło  Ministerstwo w kilku okólnikach a ostatnio 
w ydany w  tym kierunku okólnik przytaczam y  
poniżej w całośc’ ze względu na .ego doniosłe 
znaczenie.
Okólnik min- skarbu z dnia 22,8.28 I.. V. 354S 2.

Dążąc do oslągmęcla równomierności w opo 
datkowanlu ministerstwo skarbu poleca, aby  
przy wymiarze podatku dochodowego na rok

1928, stonowano przy ustalaniu dochodów z 
przedsiębiorstw handlowych i przemysłowych  
oraz z zajęć zawodowych, normy orjentacyjne 
przeciętnej zyskowności, podane w okólniku 
ministerstwa skarbu z dnia 29 maja 1925 r. L . 
DOP- 2062/II.

Zaznacza się przytem , ie  szacowanie docho­
dów według norm orientacyjnych winne być 
ograniczone do wypadków, gdy płatnik nie 
przedłoży na poparcie swego zeznania o  do­
chodzie ksiąg rachunkowych względnie innych 
dowodów, a w ładza w ymiarowa nie rozporzą 
dza konkretnym materjałem, umożliwiającym  
indywidualne oszacowanie.

Braki formalne księgowania nie powinny być 
powedem odrzucenia dowodu z ksiąg, które  
pozatem nie budzą wątpliwości co do rzetelno 
ści ich prowadzenia. Z tych względów winny 
być przyjmowane również, jako w ystarczają­
cy  dowód na poparcie zeznania — nawet zapl 
ski płatnika, o ile budzą zaufanie co do swej 
rzetelności.

W  końcu ministerstwo skarbu podnosi z na 
ciskiem, że przy stosowaniu norm przeciętnej 
zyskowności —  należy postępować ostrożnie i 
z zastrzeżeniem jak najdalej idącej indywidua' 
Hzacii poszczególnych jednostek gospodar­
czych.

iii 13 r
przemysłowego

Donieśliśmy już o uchwaJe kupiectwa polskiego 
Zachodniej M ałopolski w spraw ie zniżenia podat­
ku obrotowego do X proc. i zniesienia świadectw 
przemy iłow ych. Równocześnie zapadły analogicz­
ne uchwały na forum jeszcze óhszerniejszeni a 
nuanowicie na Zjeździ# Kupiectwa Polskiego w 
Wilnie. Uchwały te brzm ią;

Zjazd zlwi»rdz« raz joezeze fakt, działaj ju i  co­
raz powizcwhmej za nieodzowny uznawany, iż 
system  podatkowy obow iązujący w Polsce z po­
datkiem przemysłowym na czele uleo musi oory- 
ehłej aasądniozym zmianom, Wobec stałego prze­
w lekania się sprawy tej reform y — zjazd posta­
naw ia podjąć przez naczelna radę zrzeszeń ku- 
piectwa polskiego zasadniczej i zdecydowanej ak­
c ji, m ającej na celu przyspieszenie tej realizacji, 
W myśl zasad w ielokrotnie przez zrzeszenia ku- 
ptackie rozważanych i uchwalanych. W tym celu 
zjazd polesca biuru naczelnej rady przygotowanie 
i  zw ołanie do W arszaw y w bieżącym okresie je ­
siennym wszechpolskiego zjazdu delegatów ku- 
ptotfwa pol«kl«go, poświęconego spraw ie refor­

my podatkowej wogóle, a  podatku przemysłowe­
go w szczególności. Ustalenie terminu programu 
o raz zasad organizacyjnych zjazdu pozostawia się 
prezydjuni rady naczelnej. Jednocześnie zjazd 
wzywa zrzeszenia, wchodzące w skład naczelnej 
rady, do niezwłocznego powołania specjalnych ko 
m isyj, które zajęłyby się zebraniem, skodyfiko- 
wujitom i ewmrtualnem uzupełnieniem uchwał, 
wniosków, postulatów itp. m aterjałów , dotyczą­
cych zagadnienie reformy podatkowej. M aterjały 
te będą w następstwie wymienionych pracy sku­
mulowane i opracowane przez biuro naczelnej ra ­
dy dla przedstawienia zjazdowi.

O rganizacje kupiectwa żydowskiego dawno już 
zdanie sw oje w tym kierunku wypowiedziały, do­
m agając eie gruntownej reform y te j najpow ażniej­
szej przeszkody rozwoju gospodarczego, jakim  
je s t podatek przemysłowy. Być może wreszcie 
solidarna akcja całego kupiectwa ruszy sprawę 
te j reform y z m iejsca, tak by owoce je j  ujaw niły 
się już od przyszłego roku.

Baczność eksporterzy 
pierza i puchu!

W obec zamierzeń Rządu, skierow anych do Uir- 
kiego już ustawowego uregulowania eksportu pie­
rza i  puchu, Centraia Związku Kupców w W ar­
szaw ie przystąpiła do utworzenia Organizacji 
Eksporterów  Pierza i Puchu z całego terytorjuua 
Rzeczypospolitej P olskiej. W  tym celu odbędzie 
się w dniu 9-go padzieruiika br. w W arszaw ie w 
lokalu Centrali Związku Kupców Zebranie kon­
stytuujące Eksporterów  Pierza i Puchu. W zywa 
się przeto pp, eksporterów tej branży z całej P o l­
ski, aby we własnym interesie ja k n a jry cb k j po­
dali swoje adresy do Centrali Związku Kupców 
w W arszaw ie, Senatorska 22. Każdy eksporter 
P ierza i  Puchu, który' zgłosi sw ój adres, otrzym a 
imienne zaproszenie na W alne Z obranie w da hi 
9-go października br.

Konkurs na stanowisko szefa 
sekcji statystycznej w Między* 

nar. Biurze Pracy
Dyrektor Międzynarodowego B iorą P racy  prze­

s ła ł rainstęrstwu prąęy i opieki społecznej zaw ia­
domienie o  konkursie na stanow isko szefa sek cji 
statystycznej w Międzynarodowym Biurze Pracy. 
Ubiegać się mogą o  to stanow isko abyw atok 
państw, które są członkami Międzynarodowej O r­
ganizacji Pracy. Pobory wynoszą 28,000 franków  
szw ajcarskich rocznie Pobory mogą być podwyż­
szane o  1000 fr. rocznie i dojść do m aksym alnej 
sumy 33,000 fr  szw. Kandydaci w wiew* od S0 de 
45 lat winni posiadać wiadomości teoretyomw i  
praktyczne w dziedzinie ekonom jł 1 statystyki, » .
raz doskonałą znajomość angielskiego W ) tr*r»  
cuskiego (przy doskonałej znajom ości jednego a
tych języków, znajomość dostateczne drugiego 
je s t wymagana). Kandydaci winni się ngłngyW- do 
Mjędzyoarod. B iura Pracy w Genewie dc d*. 31. 
grudnia 1928 r, Bliższych inform acyj odstała mini­
sterstw o pracy i opieki społecznej. R eferat Usta­
wodawstwa Międzynarodowego.

Wiadomości dla akcjonariuszy
F irley  fabr. port. oemsntu. Kapit zafcł. U> twsj. 

zasobowy 2*600.136 inna 57.136 zł. Z ceystego 
zysku 1,794.446 zł wyznaczono na dywedandą

GUSTAW MEYRINK.

a«garmlstrz
4) (Olą*; dalszy).

Aż po sufit pokoju ua lewo i prawo, ściany po- 
obwieszane są zegarkami, zegarami. Są stare, o du­
mnych, cyzelowanych twarzach, kosztowne i boga. 
ta; spokojnie w ruch wprawiając ueroendykul, szep 
v»« głębokim basem spokojne tak- tak.

W rógu zegarek w szklanej trumience, pionowo 
stojąca śnieżka, udająca, że śpi, kle cichu.ki, rytmi­
czny tykot wskazówki minutowe! zdradza, że nie 
traci z oka czasu. Inne — narodowe panie rokoko­
we, — plasterek urody, jako dziurka do klucza, — 
przeładowane ozdobami i całkiem bez tchu, tak się 
prześcigają, by nawzajem się wywyższyć i ubiec 
się choćby o chwilkę. Obok drobni paziowie: chi­
chotają z tego i drażnią c y k — cyk—cyk.

Potem długi szereg nabrzmiałych stalą, srebrem I 
Zlotem — jak ciężko opancerzeni rycerze; zdają się 
w podchmieleniu drzemać, bo niekiedy charczą gło­
śno, lub potrząsała łańcuchami, jakby zamierzały 
stanąć do pojedynku z bogiem Chronosem w ehwili,_ 
Kietti obudzą się z oszołomienia.

Na gzymsie drewniany niewolnik w spodniach 
ntahagouiowych 1 o błyszczącym, miedzianym no 
sit, przepiłowuję czas na dwa opiłki, — — —
. Słowa starce wyrwały mnie z obserwacji:

„W szystkie one były chore, dopiero ia ie znowu 
uzdrowiłem**.

Tak zupełnie o staruszku zapomniałem, że myśla­
łem zrazu, jakoby było to uderzęoie jednego 2 ze­
garów.

W pośrodku czoła Jego siedziała teraz lupa, wy- 
sunięta naprzód J wyglądała, jak trzecie oko Shi- 
wy. Iskra żarzyła się w niem; odihicie ampuły na 
suficie.

Kiwał głową ku mnie i spojrzenie swe skonfron­
tował z mojem;

„Tak, były chore, myślały, mogą zmienić swój 
los, jeśli pójdą szybciej lub bardziej powoli. Zagu- 
hiły szczęście, myśląc, że są panami czasu. Uwolni­
łem je od tęgo szału, zwracając im spokój życia, — 
Czasem znajdzie ktoś, jak ty, wśród księżycowych 
nocy we śnie drogę z miasta ku mnie, przynosi mi 
swój chory zegarek, żali sdę i prosi, żebym go uzdro 
wił, ale następnego ranka znów o wszystkiem za­
pomina, tak ie o mojem lekarstwie.

„Tylko ci, którzy pojmują sens mojego zaklęcia**, 
— wskazał przytem widniejący nad 'barkami zdanie 
na murze, — „tylko ci pozostawiają swe zegarki 
pod moją opieką".

Przeczuwałem niejasno: w formułce tkwiła lesz­
cze jakaś tajemnica. Chciałem zapytać, ale starzec 
podniósł, grożąc, rękę:

„Nie chcieć wiedzieć- Żywa wiedza przychodzi 
samą z siebie! — 23 liter Uczy zdanie, widnieją one 
jako cyiry na cyferblacie wielkiego miesięcznego 
zegara, wskazującego o godzinę mniej, niż zegary 
śmiertelnych, z których okolą niema ucieczki, dla. 
tego drwiły „rozumne": patrz! to szaleństwo! — 
Drwją, nie widząc ostrzeżenia: „Nie daj się schwy­
tać pętlicy kola „czasie"! — dają się wieść podstę 
pnej wskazówce „rozum", który stale przyrzeka 
irowe godziny, przynosząc z sobą tylko stare roz­
czarowania".

Starzec milczał. Podałem om 2 niemą prośbą tu ar

twy mój zegarek. Wziął go piękną, męską, 
ręką i uśmiechnął się zaledwie widocznie, ctwtara- 
jąc go 1 rzucając nań spojrzenie. — Ostrożnie de 
tyjcał szpilką kółek, znów biorąc łapę. C m i i :  4ta- 
brotllwe oko wpatrywało się w me setce.

Pełen uwagi, przyglądałem się spokojnej jogo 
twarzy. Jak ież  mogłem się — jako dziecko — tak 
bardzo obawiać go? — zapytałem s u s  siebie.

Potem ograną! mnie olcropay strach; on, po któ­
rym wszak tyle sir spodziewałeś*, nie h tni«K mu 
prawdę teraz, teraz zniknie! Nie, *a  ticeędośe: pia, 
nęto tylko światło z ampułek 1 ueOewałe oouoM  
me oczy. -Jf

I znowu wpatrzyłem sta wed i roamytatw l ł s* :  
dziś po raz pierwszy ujrzałem go? B yć te  ata ma­
że! Znamy się przecież, ale od kiedyż? W io *  wspe 
mulenie błysnęło mi jak błyskawica: nśedy ata see- 
dłem jako chłopak szkolny wzdłuż U afcgr bmw*, 
nigdy nie obawiałem się obłąkanego 1 i i r m ii tn e .  
który miał za nim mieszkać. Puste, mezroeomłale 
dla mnię słowo; „w arjat" byk) tern, co moto aa*-! 
szyło w najwcześniejszej młodości, kiedy mi łxe- 
żono, ie  będę „nim", jeśt nie sfcaoę sio rychła m . 
zumnym.

Ale ten starzec przedemną, łctóe to taki? Zhwawui
ło mi się, że i to wiem: obraz — obraz — nłe czło­
wiek! Jakżeż mogło to być inaczej! Obraz, który 
wzrastał we mnie tajemnie, niby pączek cienia mej 
duszy, ziarno nasienia, które zapuszczało korzenie, 
kiedy rozpoczynając życie, leżałem w matem, bia- 
łetn łóżku, trzymany za rękę przez starą nianię, 
usypiając wśród jednostajnych słów jej — — — 
Tak, ale jakże one brzm iah, jakżeż one brukały,?.

fcDok. * * * t Ą .
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760.000 t. j. 5 proc.
P ierw -za  fabryka lokomotyw w Polsce w ypla­

ta  przez Bank Handlowy i  B an k , M ałopolski dy- 
Widenoę oo, 1 w rześnia br. po trzy zł od akcjr 
po 50 zl każda. -

Kmil Kużnioki w Oświęcimie płaci 26 zł od ak­
c ji  w kasie s~ki.

Philips, pol&ko-holend. tałtr. lamp elektr. pod­
wyższa kapitał za<kł. o  900.000 do 1 milj. zł drogą 
111 bm. aOOO bu>w. ak cji nom. w art. sto zł. Jedno­
cześnie wydaje aikojon. za 10 dawnych akcyj po 
10 tX jedną icw  a na s to z ł

RUM UŃSKI K A R IB U  N AFTO W Y PRZEDLU-. 
ŻON Y. K artel naftowy w FUwnmiji, obejm ujący 90 
proc. kopalń imuns -ich który miał być rozw ią­
zany z. dniem 1 listopada b r został przedłużony 
na rok następny.
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Nr redy centr. komitetu sjonistów 
rewiz oo.stuw w Paryżu

Kongres rew izjonistów  — w grudnia br. we. ■.
Wiedniu

P a ry ż . (ŻAH) W tycli dniach odbył tu swoje 
narady, jak już donosiliśmy, centralny >comitet 
związku sjoiiistów rewiiijonistów. W  naradacn  
tych brali udział Włodzimierz Żabotyński ' Merr 
Grosman, M. Herchin, prof. Kiiiischer, J : 
SBechtmaiu, Dr. Tiomkin i inni- Poaczas narad 
poruszono szereg ważnych problemów, przi 
czerni w ywiązała się bardzo ożywiona dysku­
sja. Uchwały zostały jednak przyjęte tylko w 
sprawach dotyczących najbliższego kongresu 
rewizjo listów do 16 kongresu sjonistycznego. 
Uchwalono zwołać trzeci kongres sjonistów-re 
iwłzjonistów na 25 do 30 grudnia br. do Wiednia

Na porządku dziennym tego kongresu figuro J  
rwać będą spraw ozdania z działalności politycz 
aej partji rewizjonistycznej, o  sjonistycznej po 
ittyce irm&racyjnej, żydowskie problemy ruchu 
ułdJOBCiowęgo w Palestynie, spraw a przć 
fcształćeniźL Palestyny na f r̂ńe dorriiiijuni mpe 
rjum angielski* go i inne.

Komitet cenUralny uchwalił również prowa- 
rf rsr energiczna kampania szeklową przed 16 
k o c g re ^ iO . "

C o się tyczy, politycznych linii w ytycznych, 
'komitet centralny postanowił kontynuować 
walkę przeciwko egzekutywie sjonistycznej w  
Sprawie Agencn Żydowskiej. W  kwestji tej przy 
jęte szereg wniosków.

Pozaiem  omawiano również szereg spraw ór 
fsmizacyjriych.

0  pokojowe współżycie ży­
dowsko-arabskie

JeTOBolimn. ZAT U karał się tu drugi tom w y­
dawnictw tow arzystw a dla rozwoju przyjaznych;: 
stosunków żydow iko arabskich „Brith Szalom". 
Cały tom poświęcony je s t problemowi parlamen­
taryzm u w Palestynie.

Ogłoszony tom zaw iera artykuł Dra Hugona 
Bergm ana, który papier i myśl parlamentu k ra jo ­
wego u&s żadnych zastrzeżeń. Dr Joseph Luri.e 
rów nież opowiada się za powołaniem parlamentu 
palestyńskiego, Lecz z warunkiem, aby Żydzi i  
jArabowie posiadali w nim równe praw a, pomimo 
że Żydki stanow ią narazie mniejszość. Pp. R. Ben 
Jamom, A. K ałw a rysik i i  Dr Hans Cohr kreślą w 
sw oich artykułach ogólną sytuację na Wschodzie 
■es pecjnlnem uwzględnieniem Palestyny. Główny 
lirialaw . „Brith  Szalom " p. Benjam in omawia 
szczegółowo hasło  o w iększości żydowskiej w P a ­
lestynie i wsKazujjjC na pewne zmiany w stano­
wisku Arabów, n aw ołu j1 Żydów do wszczęcia kro  
ków  w kierunku - współp rcy z Arabam.i

Memoriał Joint Fore.gn Com. 
do Lip i Nar. w sprawie petycyj

Genewa. (ZAT.) W tych dniach Jo in t Foreign 
Coiiimitte złożył Lidze Narodów szczegółowy me­
teor ja ł  o prawie organ izacyj prywatnych, zw ra­
cania się clo L igi Narodów z róż nem i petycjąmi. 
Ja k  wiadomo, na moey oho w iązującej procedury' 
sekretarjat Ligi Narodów nie może przedstawiać 
członkom Rad,- niemorjniów, petycyj itd., ktoae 
lo s fa ją  nadsyłane przet organizacje prywatne.
W  myśl uchwały Rady z końca roku 1923 pt „od­
kładane są je j na każdej =esji spisy wszystkich 
petycyj. wnioski itd. które Liga Narodów otrzy­
muje od mięn/.y narodowych organ izacyj pryw at­
nych tak, że każdy członek Rady może zażądać

tych dokumentów, które go interesują Memorjuł 
Jo m l Foieign  Committee kryty ł uje te procedurę 
i  doirtaga się przyzwania • prawa składania pety­
c ji  również organizacjom  prywatnym.

W  anw norjale tym chodzi nic o petycje dotyczą­
ce praw  mniejszościowych, ponieważ co do tych 
pelycji istnieje oddzielna procedura i w tym 
względzie -rów nież stow arzyszenia prywatne ma­
ją 1 prawo zw racania się do Ligi Naroaow.

Niema żytio iv skiego wiceministra 
na Węgrzech

j Ri zy.wdóca. anty=em»t4w .natomiast został mia­
nowany wicc-m inistrcm

Budapeszt. (Ż A T ) Zostało' już oficjalnie ob- 
; vvieszt£On.e, ze przywódca .antysemickiej partji 

„obrońców rasy  w ęgiersk iej",' która zjednoczyła 
się ze stronnictwem rządowem, Gómbós został 
•mianowany politycznym sekretarzem  stanu w mi- 

; n iśterstw ie obi ony kra jow ej Pogłosk i o  równo- 
czesnern mianowaniu w ice ministrem posła ży­
dowskiego z p artji rządowej Dra Geze Desy nie 

.znalazła potwierdzenia
Nominacja Gombosa wywołała oburzenie w ko-' 

lach opozycyjnych, które śą zdania, że fakt ten 
może wyrządzić Węgrom Wielkie szkody zagra-- 
nicą

Heca anfysenrcka faszystów 
czeskich

P raga. (ŻAT.). Centralny organ czeskiej p artji 
faszystow skiej ‘„Kimska Straż” rozpoczął w jed ­
nym ze swoich ostatnich (numerów nagankę prze­
ciwko żydom mówiącym po niemiecku na ulicach 
i  w kaw iarniach Pragi. Faszyści grożą wszczę­
ciem akcji ulicznej przeciwko Żydom mówiącym 
po niemiecku. W  końcu artykułu zaznaczone je s t: 
„wystąpimy przeciwko zgeitnanizowanym Żydórn 
w sposób godny, bes [iogrottiów, ale biada tym,

• który nadal będą się przyczyniać do dwujęzyko- 
wości -P ra g i1

Dziennikarz żydowski areszto­
wany wskutek skargi rabina
Nowy Y ork. -(ŻAT:). N a. skutek zażalenia ra ­

bina Widysk i ego z Bostonu żos1 ał aresztowany 
redaktor tygodnika żydowskiego „Jiidische W elt”

. w St. Louis p. I. Siw iec P o  bfcrótidm czasie reda­
ktor • Siw iec zęstuł uwalniaąy za kaucją. Pvzyczy- 
na oskarżenia wytoczc jego przez rabina jest na­
stępująca: Kabin .W idyski przybył do St. Louis w 

,;ct-lu wydania ; tam: .ąiuioda 'jv. języku angielskim 
w jego przekładzie. Redaktor Siw iec ogłosił wów­
czas w swroim tygodniku, ar.ykuł, w którym ostro  
zaatakow ał rabina W idyshiego. nazyw ając go „z>wy 
kłyrn oszustom”. Proces między rabinem a d-zieo 
nikarzem oczekiwany, je st w najbliższym czasie. :

Nawet śainotot nie pomoże 
na przepisy : migracyjne

; . San -In terno .'(U . Ś .' Av (Ż A T ). D w aj im igran­
c i .  żydowscy Hersz Silbermann, lat 11. i F a jg a  A- 
kselrod, lat 23, .którzy .przybyli tu samolo-em z 
M eksjku, zostaną pyaw'dopodObnie derportowan-i z 
pov odu tego, -że przybyli do Stanów  Zjednoczo- 
iidch bez wymaganych wiz im igracyjnych. Proces 
orzeciwko nim ma się wkrótce odhyć:

Akselrodówna urodzona w  -Czyżewre niedaleko 
W arszaw y, opuściła Polskę z zamiarem przyby­
wa do Stanów Zjednoczonych; Nie mogąc jednak 
tai > się przedostać,, udała kię-do Kuby, gdzie spę* 
ocliła rok czasu. Równ.ęż Silberm ann. poThodzący 
z Pińska, spędził pewien cżas na Kubie i w Me- 
k s j ku, skąd usiłow ał przedostać się r.aimolotem 
dó Stanów Zjednoczonych ‘

KjOMITET DORADCZY DŁA 4PRA W  u c h o d ź  
LÓW P R Z Y  LID Z E  NARODÓW, który czynny 
je s t , przy . naczelnym kom isatjacie  Nansena, wy­
b ra ł na swojem* os-tałniem posiedzeniu, które od­
było się w tych dniach, P Luciena W olfa z Lan­
dy nu jak o  członka kom isji finansow ej.

NIE R E D Z IE  „U N IW ERSY TETU  NARODOWE- 
■-O 1M; ( ‘HAIMA’ SALOMONA*. Podaliśm y nieda­
wno wiadomość, że w Waszyngtonie ma pov sl ii  
uniwersytet im. Ch lim a Saluńńóua, przeznaczony. 
’dla studentów wszystkich krajów  i- narodów. 
.Wiadomość tą poaał d-.iennik „NeU-Yorker S ta a ts - 
Zer tang który jest jak  v ladómo czołowym o r­
ganem niemieckim w Ameryce : ucnoazi w pe­
wnym sensie za pismo lółurzędowe Ja k  się jed­
nak okazuje, wspomiana wiadomość jest zupeł 
nie bezpodstawna.

TA JEM N ICZE ZN IK N IĘC IE ŻYDOW SKIEGO 
DZIAŁACZA SPOŁECZNEGO W  M EKSYKU. 
Znany W Mexiko City żydowski działacz społccz-

f

ZŁOTA
CZEKOLADĘ CiCRZKA

P O L E C A  FA B R Y K A

A. PIASECKI S .A . KKAKOW

ny Józef W erner zniknął w tajemniczy &posób W 
okrętu, na którym odbywał podróż do Ham burga, 
Dotychczas nie otrzym ano żadnych szczegółów W  
spraw ie lego tajemniczego wypadku.

CO FN IĘCIE L ISTU  GOŃCZEGO P R Z E C IW K O  
PR O F. tĄ L L E N ‘OWI Z BOSTONU. W łada* ,ą a o - 
we W Bostonie cofnęły nakaz aresztow ania, ktrjrryt 
został wydany przez policję besionską o izeciw it” 
znanemu badaczowi psychologicznemu, człookowST 
organizacji .sjonistycznej profesorow i Horacemm 
Callen ow i w związku z [jegc wysTąpłei/em .pod­
czas urocesu Sacco i Yanzetti 

CHOROBA F E B R Y  „DENGUE“ B Y Ł A  OBS&R-* 
WOWANA W  P  Y LE STY N IE  PODCZAS WOJTlIr, 
Z Aten dono-szą: Dr. Mackenzie który zoskał 'wy­
delegowany przez Ligę Narodów do G recji z mi- 
s ją  zwalczanhia panującej łam choroby gorączko­
wej „dengue1, ośw iadczył w rozmowie z w ib c 
ministrem G recji D oxiaces‘em“, że poaczas w ojny 
św iatow ej zaobserwow ano w arm ji anfiełskiej' 
walczącej w Palestynie liczne wypadki choroby; 
„dengue”. Dzięki podjętym środkom epidemja tą 
została wówczas zwalczona.

250 DUCHOWNYCH POCHODZENIA ŻYDOW ­
SKIEGO W K O ŚC IELE ANGLEBj LŃSKUL Jak  
donosi c7asopi,smc ^Southern Ćhairm an" w N, 

i Yoriiu, wśród duchownych kościoła angllkańskie- 
I go jest około 250 osób pochodzenia żydowskiego, 
j Oprócz tych duchownych je s t  w Anglji, ja k  tw ier- 
i dzi pismo, w iele tysięcy Żydów, którzy przyjęli 
| wiarę chrześcijańską.

NATAN LAM PORT Z A P ISA Ł  M JIJO N  DOLA­
RÓW NA C E L E  PU BLIC Z N E. Zm arły niedawno 
w Nowym Jo rk u  znany przemysłowiec żydowski 

. i działacz ortodoksyjny Natan Lam port zap isał 
, w testamencie miljon dolarów na cele religijno- 
■oświatowe i dobroczynne w Ameryce i innych 
krajach. 60 proc. tej sumy przeznaczone jest dla 
zakładów religijno- ośw iatowych, w tem 20 próc. 
dla Ameryki, 20 proc. dla Palestyny i po 10 pruc. 
dla Polski i R o s j: Sow ieckiej 30 proc. zostan:e 
podzeione między różne instyucje dabrcczynne we 
wsfKMnnianych 4 krajach. Pozostałe 10 proc. prze­
znaczone jest na udzielanie bezprocentowych po­
życzek dla podupadłych Żydów.

No w y  d u ż y  p a s a ż  w  t i i l  a w i w i e  p-zy
zbiegu ulic Allenbyego i proroka Jonasza zamie­
rza wybudować pewien żyd amerykański. Dono­
si o  tem palestyńska „ Ilaarec”.

CZŁONKOW IE .,TĘ L  C B A J“ uwięzieni pier- 
wouiie, a potem z R osji sow ieckiej wydaleni, przy 
być mają w tych dniach do Palestyny. Dowiadu­
je  Się o  tem hebrajski „D aw ar" na podstawie te­
legramu otrzymanego z okrętu „Leniu*1 w iozące 
go im grantów rosyjskich 

100 SZEW CÓW  żydowskich, chrześeijańskdch t  
muzułmańskicłi w T el Awiwie i Ja ffie  utworzyło 
ostatnio związek z filjam i w szeregu miast *>a ■ 
lesłyńskich. Związek ma na celu organizację go­
spodarczą i walkę z konkurencją butów importo­
wanych. W  Palestynie p iacu je obecnit 500 szew­
ców  samodzielnych i 2500 uczniów szewskich.

I KADESŁAKE.
- a  ru b ry k *- t e  r * d « k c ) «  n i *  o d p o w te d i

fiO toO kR T 871

Dr. Stef an landau
obrjtica w sprawach karnych i w o jako w yeb 

e t w e n y t  Ii i  n r a la r  ą  i t i r  ur c l  i

W Krakow ie, Starów iln a  A. TcP. 491 
Z pełnym  kom fortem  urzachaony

Salon dla Panów
poleca 2ó lier

i .  fłie i^ński, fryzjer dam ski I m aik i 
Plac W  W. S w etrch  1 1 .

Podziękowanie.
\YPanu Henrykowi Boberow i w łaścicielow i A r -  

tysjycznej Pracow ni Naprawy Dywanów Penk.icłL 
w Krakow ie przy ul, W ielouole 12, za bezintere­
sowną naprawę perskiego dywanu, sl łada tą dro­
gą najserdeczniejsze podziękowanie.
&77g Zarząd „Bóżnicy W; «oldejM w K rakow ie.
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Prof Einstein przebył poważną chorobę
2 Borlkia p i^ a: Jedno z . nowych berliń-

■Ł ich pism ogłoś ło następującą wiauomość:
P rof. Einstein dioruje poważnie już od dziewię- 

atu m iesięcy Wskutek ataku sercowego stan zdro­
w ia znaLcra Jego  uczonego pogorszył się znacznie 
»iim^ jjfj’ Od początku lipca br. przebywa prof. Eiu- 
sbak. w jednem z uzdrowisk niemieckich pod Lu- 
fieką Ostatnio stan zdrowi i prof. Einsteina pole- 
pkzył się, tak, iż mógł już opuścić łóżn.o. Ja k  po­
d ają , pror . EinsftSii i zachorował poważnie na ser­
ce  jeszcze zimą ub. r przyczem lekarze zabronili 
M l surow o jakiejkolw iek pracy um ysłowej, czy 
UsycziM j .  Stan zdrowia prof Einsteina pogarszał

się zna rznie, o czeto -wiedzieli jednak tylko i * j -  
blizsi krewói i pi zy ja  ciele znakomitego l-izy&a 
Sprawę starano się trzym ać w tajemnicy.

Stan zdrowia pro-f E insteina był już bardzo po- 
ważny . Dopiero latem br. stan ten polepszył się 
nieco, tak, że chory mógł opuścić Berlin  i w yje­
chać do uzdrowiska, dokąd towarzyszyła mu jego 
małżonka. P rof Einstein izolowany był w oso­
bnej w illi, by nie zakłócać mu spokoju. Udyby 
stan zdrowia prof. E insteina pozostał na obecnym 
poziomie, mógłby już prof. Einstein w rócić do 
Berlina prawdopodobnie już w październiku br.

Urccz) stości Tełstojoy skie w Rosji
' Z okazji stulecia T ołsto ja  otw arto w Moskwie 

mużeu n Tots-tojowsk-ie obejm ujące wszelkie doku- 
Dieiity odnoszące się do życia i tw órczości T o ł­
stoja. Juorfeuszowe uroczystości rozpoczęły się 
di ia 10 bm. W e Wielkim Moskiewskim Teatrze u- 
rządrooo akademję, w której wzięli udział najwyż­
si dygnitarze sowieccy, dyplomatyczni przedsta­
w iciele  obcych państw i zaproszeni goście. U ro­
czystą mowę w ygłosił LunaczarsLi. Miał mówić 
też Buchaniu, ale w ostatniej chw ili odpadł jego 
odczyt, a natom iast przemówiła wdowa Lenina 
pani K^npskaja. O Tołsto ju  jako  pisarzu mówił 
profesor Sakułin, imieniem sow ieckiej akademyi 
um iejętności prof. Oldenburg.

Dalszy tok uroczystości przeniesiony został do 
Jasn e j Polany, gdzie ma powstać szkoła imienia
Lw a Tołsto ja. W  Ja sn e j Polanie istnieje też mu
zeura T ołsto j owakie, pozostające pod kierow nic­
twem córki Tołsto ja , Aleksandry.

W szystkie szkoły urządzają uroczystości, na 
których om awia się znaczenie Tołsto ja. Sowiety 
przygotow ują zbiorowe wydanie jego pism Na
tazie wyszedł pierwszy tom obejmujący „Koza­
ków *. w druku znajduje się drugi i szósty tom

Zbiorowe wydanie pism ma ukazać się do pięciu 
lat, a kosztować będzie 450 rubli.

Ukazały się także rozmaite almanachy, poświę­
cone Tołstojow i oraz biografja  T ołsto ja  pióra 
Guzewa, wreszcie ro  imade wspomnienia o T o ł­
stoju, jakoteż m onografje o  stosunku Lenina do 
T ołsto ja. Także film  w ciągnięte w służuę jubi 
leuszu. Soenai jusz zacze pnięto z „Kozaków". 
Planowany jesi też film z „Ojca Serg ję ja“.

Ogłoszono też listy  Tołstoja do Czertkowa Wy­
danie obejmuje 9») listów  Tołsto ja. L isty  te swe­
go czasu przewieziono do Lonuynu, ponieważ o- 
ba wiano się, że c a ra t je  skonfiskuje Obecnie z 
Londynu z powrotem przi-wieziono je  do Moskwy.

B racia  Sabasznikow wydali pierwszą część pa­
miętników żony Tołsto ja , a dalsze części są W 
przygotowaniu. Popularne wydanie pism T ołsto ja  
v ychodzi nakładem . czasopisma ,'Ogon<d“. .

Kompozytor Kołomyjew skomponował operę na 
podstawie „W ojny i Pokoju".

Ja k  z tego widzimy, sowiety świecą więcej T o ł­
stoja jako pisarza, a przemilczają T ołsto ja  jako 
reform atora i poszukiwacza bezwzględnej pra­
wdy.

R C Z M flnO K j

!a}emniczy mężczyzna* który 
udawał kobietę

Je s t nim Ju lju sz Renordoo, 20 lat liczący mło­
dzieniec, którego niedawno aresztow ano w 
Montpe’je r  we F ran cji. Prze a kilku miano­
wicie dniami natrafili żandarmi w m iej­
scowości Mont de Plaote niedaleko Montpe- 
lier zakochaną parkę, która pod w pływem 
księżycow ej nocy namiętnie się całow ała. Żandar­
mi — a byli to męczennicy małżeństwa — wzięli 
to za złe kochającej się parce i aresztow ali ją , a 
następnie odstawili do więzienia w Montpclier. 
„Ona" podała, że nazywa się Ju iietre Benondon, 
liczy lat 20, me ma stałego m iejsca zamieszkania, 
ani też żadnego zawodu. W areszcie przez kilka 
dni nalepiała Ju liette  ze swemi towarzyszkam i 
znaczk' paczitowe, uoce zaś spędzała w spólnej sy­
pialni w areszt mc_lm chałacie, Aie pewnego pię­
knego dnia, lepiej -powiedziawszy pewnej pięknej 
nocy, skonstatow ały je j tow arzyszki, że piękna 
Ju liette  jest w łaściw ie mężczyzną. Dowiedziała 
eię o tern dyrekcja, która wszczęła dochodzenia. 
Panna Ju liette, a w łaściw ie pan Ju lju sz opowie­
działa, względnie „powiedział, że od trzech lat 
odgryw a rolę kobiety. Nie chce podać w łaściw ego 
swego imienia 1 nazw iska, ale interesu jące rzeczy 
opowiada c. swoich przeżyciach B ył przez kilka 
kuesięcy pokojowa we większym hotelu i nawia- 
Zał naw et stosunek miłosny z port jerem  tego ho­
telu. B y ł panną w większym magazynie kraw iec­
kim i pomagał damom przy próbach. Jednem słó- 
teem, prowadził bardzo interesujące życie. P o li­
cja prowadzi obecnie śledztwo, celem ustalenia 
tożsamości ciekaw ego pana, który chciał koniecz­
nie być kobietą-

Śmiercionośne ręce N. J Gail- 
larda z Lyonn

Lyon, najw iększe po Paryżu m iasto frani uskle, 
tna obecnie bardzo ciekaw ą sensację. Żyje tam 
'"dudy M. J  Gail.1 i. J ,  l.tóry jest prawdziwym ie- 

omanom. Gaillard oddawał się studjom m etai1- 
kjeżnym  a zwłaszcza zajm ow ał się hypn«za i su- 
ses-tją. Z jy^tzątmu była matka jegio medjum, które 
w praw iał W stan transu i pr zapowiadał przez je- 
8o usta rozma.tym osooom prryszłoSc Ale pó­
źniej odkrył w sobie Gaillard inne nadpizyrodzo- 

siły. Oto w ystarcza, że G aillard  położy tękę na

mięsie, ja jach  lub zamarłych zwierzętach, by je  
natychmiast doprowadzić do procesu rozkładu, a- 
le może też ten proces, wstrzymać. Ręce jego wy­
dzielają rodzaj fluidu. Zbadał tę spraw ę Edmund 
L o ca r i, dyrektor m iejskiego laboratorjam  I uznał 
w szystkie' fenomeny, któ-ych naukowo nie może 
wytłómaczyć. Także um-iwersytet lyoński zajm uje 
się tą sprawą. Gaillard utrzymywał mianowicie, 
że zapomocą dotKnjęcia sw ej ręki potrafi zabijać 
bakcyle. U rządzo ńo eksperyment z bakcylami cho­
lery, zamknięteifti w szklaonych rurkach. Ekspe­
ryment nie udał się, albowiem fluid rozbił się 
o »zfkło. Gnillard utrzymuje jednakowoż, że uda 
mu się udoskonalić sw >ją siłę i potrafi zabijać 
bakcyle. Gnillard wierzy nawet w to, ie  samem 
dotknięciem s ^ e j ręki potrtafi zabijać żyjące i<sło 
ty. Jedąeań słowem, G aillard chce być prawdzi­
wym r udOtWófcą

Proces spadkowy sięgający 
czasów Frydęryka Wielkiego
Przeciw ko Prusom v.Otroiono w sądzie we 

Frankfurcie naw Odrą proces o 13-miLjouow sta- 
roprusklęh ta-lai ów Skargę wniósł n iejaki Klings- 
dorf vou Winter, który nri być spadkobiercą damy 
dworu Fryderyką W ielkiego. Dama ta pozosta­
w ała w stosunkach, t  Fryderykiem  W ielkim, cho­
ciaż byta żoną księcia Vou Reuss. Z tego stosunku 
urodził ślę syn, a gdy S'Ą o  rem dowiedzi U je j 
mąż Książę vop Reusó, rop wiódł się z mą, ale za­
pisał je j i  je j synpwłi m iją tet , którego w artość o- 
śzacowafjo wówczas na 13 miijonow talarów . Mat­
ka i syn weszdi W posiadanie tego majątku, ale 
wnuk Wyemigrował do Ameryki i zniknął bez śla­
du. Rząd pru J» Ustanowił adm inistratora m ająt­
ku, który sfałszow ał testament, mocą którego 
wszedł w pesoadanię olbrzym iego majatku. Rząd 
pruski wiedział a  tom fałszerstw ie, jednakowoż 
uznał ten testanąept: GiekaWą jest przytem rzeczą, 
że wszystkie ik ty , które rzekomy potom sk damy 
dworu Fryderyka .Wielkiego przedłożył sądowi 
we Frankfurcie, zaginęły bez śladu Wszelkie: po­
dania do' pruskiego rządu pozostały bez odpowie­
dzi. Mimo ‘o powód dalej ■'tobiena] o prowadzenie 
procesu, który w resscie znajdzie się na wokandzie 
sadu we Frankfurcie nad Odrą.

P ŁA SZ C Z Ę jęfcto ,ne , liniow e, najnowsze mo­
dele w pderwśzórżednyćh materiach kupi W Pani 
najtaniej w firm*e Leon Braoiejoy ski, Kraków , 
Urodzki & -7 , 2&21ei

Naszym szefom WP. Dawidowi i Pin­
kasowi WaaserAeiiom jakoteż Rodzimo 
wyra famy tą drojrą najgłębsze współczucia 
z powodu zgonu błp. MatLi Eiii.

Personal Firmy o2ix
MTextylM w Katowicach.

S i r . T

Ze spraw kabało krakowskiego
Kihków , 13 września

Przed przystąniernem do porządku dziennego osta 
tnii go posiedzenia Rady zawiadamia prezydent Dt. 
Laadau, ie  na rzecz szpitala żydowskiego zlożyf o» 
bywateł krakow.ki, ty jący  obecnie w Chicago p. 
Katzinger 500 dolaTów, oraz obiecał zebrać więk­
szą kwotę w Ameryce na rzecz specjalnego sspita 
la dia dzieci.

R. Ehrer.preis inttrpelu4e w sprawie restauraelt 
w ielk’e j sali posiedzeń, na co prez. odpowiada, 
że restauracja nastąpi dopiero po wyborach.

Wniosek r. Ehręnpreisa, by p. pruf. JakÓŁowi, 
twórcy modern świątyni jerozolimskiej, przyznać ry 
czaltową remunerację, odesłano do sekcji skarbowej

R. Freilich jun. interpeluje, kiedy cmentarz podgór 
ski zostanie otwarty, na co prezydent oświadcza, że 
stanie się to po przyjeździe rabina Kornitzera.

R. Spira stawia wniosek, by na nowo otworzyć 
te n  lin dla wnoszenia rekursów przeciwko wymia 
rowi podatków domestykalnegc i w dłuższem prze 
mówieniu motywuje swój wniosek, wskazując na 
fatalny stan ekonomiczny krakowskiego obywatel­
stwa żydowskiego. Prezydent Landau zasadnicza 
wyraża Zgodę, przyrzekając te  wyda polocenie, by 
przyjmowano wnoszone jeszcze teraz rekursy.

K. Spira interpeluje w sprawie regulaminu cmen 
tarnego, zapytując, czy pubączność jest zadowolo­
na i czy funkcjonariusze się ao niego stosują Prt^zy 
dent I andau odpowiada, że publiczność z nowego re 
galaminu ciriernarnego jest zadowolona, a regulamin 
funkcjonariuszom dokładnie odczytano.

W  dyskusji nad nowym programem mniŁi reli- 
g ji  w szkołach średnich r Di -^caw* zbart w go­
rących słowach powitał ten progi am. Dawnóej na 
uka reiigji ograniczała się tylko do suchego, sche­
matycznego traktowama pizednauiów, nie wzbudzi 
la żadnego Zainteresowania w uczniach i przecho­
dzili: zupełnie bez śladów. Odrodzenie Idei narodo. 
wej mus.ało pociągnąć za so lą  także ł reformę wy­
chowania. Mówca wita z sympatią, te  nawet inteli­
gencja, trzymająca się zdała od obwzn narodowego, 
doszła dc- przekonania, iż hauka reUgii bez uwzglę­
dnienia podłoża żydowskie; kultury 1 j jzyka hetmo- 
skiegu żadnej nie przedstawia wartości.

2  wywodami r. Dra Schwarzbarta polemizuje r. 
Stempel, któremu się wogćśe nowy Pt ogram miw- 
sterstwa oświaty zupełnie nie podoba. ZCaainm naó 
wcy nauczyciele obecni nie są wcale ludźmi pobo­
żnymi i dlatego nie są powołani do udzielania nauki 
reUgji. Mówca protesti je w imienir ortodoksi, prże. 
erwko programowi i wnosi, aby sekcja religijna roz 
ważyła nowy orogram ze Stanowiska religijnego.

R. Spira odmawia r. Stemplowi prawa do przeraa 
wiania w imieniu ortodoksji, która uarewno żad­
nych sprzeciwów przeciwko nowemu programowi 
mieć nie może. Każdy 2yd chęe apy dzieci jego wy 
chowano w duchu narodowym, by uczono hebraj­
skiego i wysiadano historie i kulturę żydowską. R. 
Stempel może' przemawiać tylko w imieniu Agudy, 
ale Aguda nie jest wcale Ider.tyozna z ogółem orto. 
doksji. Mówca stawia wniosek, oby sekcj-a nauko­
wa obdyia wspólne posiedzenie z sekcją religijną, 
celem ustalenia stanowiska wobec nowego progra­
mu nauki reiigji w szkołach śr-dnlcb.

Wiceprezydent Dr. PischioWitz popiera wniosek 
r. Spiry i w dlnższem przemówieniu bierze w o-bro. 
nę nauczycieli reiigji przed aukam  r. Stempla oraz 
obiecuje, że prezydjum baczna p-of więci uwagę ca- 
lei tej sprawie.

Przystąpiono następnie do porządku dziennego i 
przyjęto wniosek sekcji skarbowej, abs Związkowi 
Stowarzyszeń sierocycli dla Malooolski zachodniej 
p'zyznać tytułem sukwencji kwotę 2.500 zł.

Prezydent Dr. I.andau reieruje sptawozdanie z 
czynności szpitala za pierwszą połowę toku L eżą­
cego. Ze sprawozdania wynika, ie  ambulatoryjnie 
leczono w żyaowskim szpitalu 12.750 chorych, zaś 
chdrycli stałych leczono 1237 Utrz; manie szpitala 
kosztowało 180.000 zł., a niedobór w kwocie 94.000 
zł. pokryła krakowska Gm na wyznaniowa. Po dłuż 
szej dyskusji przyjęto sprawozdanie szmtalne do 
wiadomości.

Uchwalono wkońcu wniosek r. Spiry, by Stowa­
rzyszeniu akademickiemu .Ognisko" przyznać mie­
sięczna subwencję w kwocie 100 zł. na prowadze­
nie rytualnej kuchni.
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Wiadomości z kraju
Przed wyborami do kabało 

w howym Targu
Apel do Województwa krakowskiego

(Koj- w łj Nowy Targ, we wrześniu.
W dniu 29 kwietnia br. powołaną została do ży­

cia przez tutejszą Zwierzchność wyznaniową Ku- 
misja wyborcza, której prezesem wybrano pizelo- 
Żouego Gmuny wyiwtauiowej p. Ignacego Hammtr- 
scnhłga, zaś zastępcą p Dra Henryka MiudełgrO 
na.

Komisja ta, do której Z ramienia Organizacji 
tjom-tyczuej wenoazi p. D i. Salamon Stamler, w 
czaackrestoL regulaminem wyborczym okreslo- 
nyon dokonała - czynności zv iązaaycb z ułożeniem 
luty  v>vborców, jej wyłożeniem i załatwieniem 
wniesionych rekkunacyj, poczem z puwodu wnie­
sienia kilkunastu odwołań od jej orzeczeń, zała­
twiających wniesione reklamacje w dniu 28 czerw­
ca br., przedłożyła tutejszemu Starostwu ukta wy­
borcze wraz i  Ustami wyborców do uJszego u- 
rzędowaoia.

Mimo upływu przeszło dwóch miesięcy Staro­
stwo dotąd nie załatwiło wniesionych zażaleń i 
nie zwróciło Komisji wyborczej aktów, tak że w 
Gminie tutejszej, która przystąpiła do akcji vży­
ła. rczej Jako jedna z pierwszych Gmm w Mało- 
połsce — wybory będą mogły się odbyć wobec 
Ci dchorżących świąt żydowskich najwcześniej do­
piero w październiku br.

Zwłoka w akcji wyborczej, spowodowana przez 
Starostwo wy wołaną została wniesieniem do 
Starostwa przez, osławioną grupę „herszlowcow 
całej masy zażaleń, zawi« ających kalumnie poa 
adr.-sem Komisji wyborczej oraz Organizacji sjo- 
tustycznej, które to zażalenia Starostwo tutejsze 
i wpatruje i od 'ch załatwienia czyni zależnym 
dalszy tok czynności wyborczych, chociaż takie 
postępowanie jact sprzeczne z puatuuowieniaral 
regulaminu wyborczego W'jdle bowiem g 90 reg. 
wyb. zażalenia łub odwołania co do czynno­
ści wyborczych będących w toku, ale mają 
skutków wstrzymujących, starostwo nię powinno 
wobdc tego wstrzymywać uulazego toku czynności 
wyborczych ze względu na oemmej^oje „herszlow- 
ców1' temb-rdz el. tą  te ich donosy dotyczą zarzu­
tów, które mogły b>*ć podniesione ] rozstrzygnięte 
w postępowaniu reklamacyjnem, a które tur mogą 
być przedmiotem zażaleń (§ 91. reg. wyb.) Zresz­
tą jużby okoliczność, że wzmiankowane donosy 
uie zostały wniesieni w -pesób § 25. reg. wyh. o- 
kretlonv, winna była skłonić Starostwo do nieroz- 
patrywania tych dó iO“ow, praż normalne,© zała­
twienia odwołań od orzeczeń Komisji wyborczej, 
fcj atWiającycS reklamacje.

Stanowisko Starostwa 1 powyższe Q.p.?egzne z 
ustawą pot Ĥ pow wie staje się jasnem dopiero, gdy 
się uwzględni krążące po mieście wersje, ie akcję 
„herszłowćów**, dążącą oo przewleczenia wybo­
rów i odebrania licznym wyborcom prawa wy­
borczego popiera nieproszony opiekun społeczeń­
stwa żydowskiego w osobie jednego z tutejszych 
działaczy „jedynki”

Spodziewamy się jednak, te Województwo kra­
kowskie — które nlejeduo^otnie jnż wyraziło za­
patrywanie. że Władze administracyjne winny 
bowiązającemi ustawami — pouczy Starostwo ro­
weru rsk.e, że przy zaHtwienlu spraw, związa 
iych z wyborami do Zarządu Gminy, należy po- J  
stępować zgednię z postanów, en urn i obowiązują 
cego regulaminu wyborczego, oraz wyda stosowne i 
thrządzenla, mając* popchnąć naprzód akcję wy- j 
berezą, zupełnie bezzasadnie wstrzymaną. I

Interwencja Województw* jest temb^rdziej ko- j 
nieczną, że od pewnego czasu wskutuc megooziwej ; 
1 denunojatorsi iej akcji „heruJowców” Staro­
stwo tutejsze wbrew polityce Rządu wrogo ©dno 
•i się do Organizacji sjwistycznej i gros społe 
czenstwa żydowskiego narodowo- uświadomione­
go. Dobitny wyraz tego nieuzasadnionego stanc 
wisk« Starostwa stanowi oświadczenie pizeniesio j 
nego do nrs z Pilzna starosty p Skałeckiego, że , 
»nie moż* zapomnieć, iż Żydzi nowotarscy przy i 
wyborach u© Sejmu i Senatu glosowali przeciw i 
Rządowi" (scil na listę Nr. 17) My z naszej stro­
ny zapewniamy p.sto rostę, że Żydzi nowotarscy
nie zapomną nisdy o swoich obowiązkach wzglę­
dem narodu żydowskiego i spełniając nadal lo­
jalnie swe obowiązki wobec Państwa, postępować 
bsdą zaw?2'  tuk, Jak im dyktuje troska o dobro 
lyuostwa bez Względu na laprtręw anit l stano­
wisko Starostwa.

 o-----
UORLICE (Kor. wij) Ponowne wybory do kaba- 

hi. — Wybory «k Rady miejskie], — Z życia sto­
warzyszeniowego — NKszcześlIwe wypadki)

Oncgdaj Starostwo tutc^-e dorec?vię o rtecre-i-

unieważniające przeprowadzone przeć. 2-ma miesią 
catni wybory do kabatu, a to z powodu drobnych 
usterek Jormalnej natury, które zaszły przy akcie 
wyborczym. O ile przeciw tej decyzji nie zostanie 
wniesiony rekurs, to po świętach odbędą się po­
nowne wybory na podstawie dotychczasowych Ust. 
Ponieważ w międzyczasie nastąpiła ugoda między 
tutejszym rabinem a dotychczasowymi włodarzami 
kuhalu, przeto nowe wybory odbędą się zapewne w 
mniej namiętnej atmosferze!

Jak wiadomo, nieszczęście idzie za nieszczę­
ściem, dlatego równie* w październiku odbędą się 
wybory uzupełniające 26 członków Rady miejskiej. 
Na razie brak jakiegokolwiek zainteresowania, mi­
mo, że zaledwie kilka tygodni czasu azieh nas od 
wyborów. Należy spodziewać się ostrej walki w III. 
i IV. kole z powedu rozłamu wśród mieszczań­
stwa.

Tutejszy ruchliwy Klub sportowy ,.Far-Kochba“ 
odegrał 3 udane skecze p. t. „„Oskarżam**, ,.Rebe- 
Ie“ i „Kleptomanja**. Brały udział panie: Drowa Ble- 
chowa, Dwojska Langsam i Chana Weissówna, o- 
raz pmowle: Liber Schwimmer, Ch. Blech i W. Sltd 
w irts. Reżyserowali p. óehwimmei i P. HOnig.

Dnia 3 b. m. odbyło się Walne Zgromadzenie Sto 
warzyszenia kobiet narodowo-żydowskich, które 
prowadzi największą w mieście bibliotekę. Przewo 
dniczącą wybrano nadal p. Drową Blechową, a za­
stępczynią p. Ulę Friedmaoową.

W czasie ostatniej burzy pioiun uderzył we wsi 
Biechnarce w domostwo Konstantego Demiana, za­
bił kobietę, a nadto wzniecił poć?', skutkiem które­
go kilka gospodarstw wraz z dobytkiem- doszczę­
tnie spłonęło. — Dnia 7 b. m. zmarła w tragiczny 
sposób służąca Paiza Dziadyk. Denatka, chcąc pod 
padć pod blacha wylała naftę z bańki, która się 
zajęła i płomieniami ogarnęła nieszczęśliwa dzlsw 
czy,hę.

— ■■■o ■■

Zwycięstwo s; ob «Ww przy wy­
borach kahalnych w Malopolsce 

wschodni*!
Z Brzeżno donoszą: Wybory kahalne W ntszwn 

mieście daty następując* r< zułtaty: sjonlści 4
mandaty, kupcy narodowi 3 mandaty, Ag uda j Z 
ramion'# Usty sjonistycznęj wybrano- dra Gold- 
scblanga, dra Grossmanna, L©e»la 1 MttUera.

W Gzortkowie wybrano dc tamtejszej gminy 
żydowskiej; 2 sjonlstów, 1 Mlzr&cblstę, 1 z ramie­
nia „Jad Charu^.m*' (zdeklarowany sjonista), 2 
z pąrtji mieszczańskiej 'Jeden z pośród nich sjo- 
ntota) i 1 z ramienia „Agudy“.

Ciekawy proces dyrektora 
o zwrot kaucji kasjerce

Sąd okręgowy w Warszawie w Wydziale X. cy­
wilnym rozważał interesującą świat puwaiezy sp: z 
wę o przerachuwanle i zwroi kaucji. Tło procesu 
jest następujące: p. Katarzyna Zabiello-Rajłdn zo­
stała w październiku 1918 r, zaangażowana na sta­
nowisko kasjerki Teatru Polskiego w Warszawie. 
Przy objęriu posady złożyła ui ręct dyrektora Ar­
nolda Szyfmana kaucję, w sumie 5.000 marek. W r. 
1927, gdy p, Rajk-in zażądała od pr Szyfmana zwro­
tu kaucji, ten zaofiarował jej drobną gumę, mulącą 
stanowić ekwiwalent kancji z roku 1918. W tym im 
njt rzeczy p. RajkJn wysUpdla do sądu o przeracbo 
wanie jej kaucji w skali 100% i zasądzenie sumy 
3*333*33 zł. Pozwany p, Szyfman, na rozprawie są­
dowej zgodził się na waloryzację w skali 50%, Po­
wołując się na fakt, że kaucja była depozytem nie­
naruszalnym, a zatem uległa deprecjacji.

Zbadani przez sąd świadkowie ustalili, iż kaucja 
p. Rajkinotfej była przez Teatr Polski w znaczue; 
części wydatkowana, a zatem ocaloną od deprecja­
cji 1 z tego względu podlgea wyższej skal, przera- 
ehowanla.

Sąd okręgowy zastosował skalę 7.3% 1 w oulosz. 
;ijm wyroku zasądził na rzecz Rajklnowej 2-500 zł. 
z procentami I kosztami. Resztę powództwa sad od­
dalił. Zasądzona sumą została ooatrzona ygorer 
-latychnti^stowe) wykonalności do wysokości 1.669 
złotych.

Odnalezienie Sary Hcrsch- 
dfirfer

Lwowski „Wiek Nowy * doooał, t* w Stryju 
wykryto kryjówkę Sary Herscbdórtor, uprowadóo 
ucj niodawuo ze Lwowa. Jeóen z czytelników 
„Wieku Nowego* zamieszkały w Stryju, przećr, 
tawezy notatkę o uprowadzi mu, sedoteroeował 
się przebywająca w pewnem thieczksuiu łaj*moi 
estaę panną. Następme stwierdzono, że jest tou w>?- 
śnie Sara Herschdórfer, uprowadzona priez wla

ściciehi miyna Meoka, przyjaciela h —ieoefc P r *  
•Witza, który ubiegał się o rę&ę Sary. Policje! 
przewiozła niezwłocznie młodocianą Sarę óe ro­
dziców w Wyżkowie kolo Doliny, Mtoka, Utóryj 
wypiera się uprowadzenia Sary autem M i a o f f t ,  
;iozostav ono na wolnej stopie. Sara Heiacndor 
Jer zeznaje na korzyść Mecka oraz rfe jh n iu e -  
go Dwornickiego i Proswiłza,

— ■■■■O '■■■■■

EMIGRACJA Z POLSKI W L POLROC7U B. R .
Według danych Urzędu Emigracyjnego W L pólrot 
czu b. r. wyjechało z Polski 127.563 emigrantów, 
przyczem na kontynent Europy udało się óś,pl2 ir- 
sób, do krajów pozaeuropejsk!ch 32.v51 osóc. E s — 
gracja do Francji o-bejmuje w tym okresie 13,719 o * 'i 
sób, do Niemiec 77.934 osoby, do Btdgji 488, do D tn 
nji 590, do Stanów Zjednoczonych An.e.yiu P . 3.706. 
do Kanady 17.662, do Argentyny i .894 do C-,.zyUi 
2.4P1. Ruch powrotny wykazał ogółem i?,90i oso. 
by, z czego na państwa europejskie przypada 15.340 
osób, na pozaeuropejskie 3.163 osoby.

JORDANÓW  U TW O RZYŁ KCMj 3 JĘ  Ł I J M * -  
TYCZNĄ. (Pol. a. p.) Rada miejałęa W Jordaao- 
wie ua swem ostatnim  pusiedzemu dokonał*  tt- 
tw orcenia Kom isji K lim aiycanej. \\ ski-vu je j  we­
szli: Dr. E. Szubert lekarz, Dr. A Spławiństeł, 
adwokat, burm istrz Kukla, dyr. TokarczjEt, nączoł 
F.-iize, nadkomisarz E . Trąd  i red. K. M ren.

POGODA W ZAKOPANEM (Kom.. PZT.) ' Śtw  
obecny: Pochmurno, rano deszcz, i 4 sfc ciepłą, na 

[ Hału gąsienicowej l Morskiem Oku również po- 
1 chmurno i rrelisto. j-Togncz*. u< dzień 13 om.: Po 
| godnie i ciepło.
j Z POCZTY. Z dniem 1 październik* hr reokty- 
, v/uje się pośrednictwo pocztowe ó zwyktym są- 
| kresie działania W  Rożnowie, przynależne do 

gencji pocztowej Gródek n/Dun«jc*m
RENEGACI CHĘTNIE WRACAJĄ. NA EONO 

ZYD0 6 TMA PRZED NOWYM ROKIEM I 3 4  
DNYM DNIEM. Jest to już *nany objaw w kan- [ 
cclarjach rabintcklch, źę przed Nowjm Roiłem  
i Dniem Sądnym zgłaszają się koawerteucl, chcący 
wrócić na łdno żydostwa. I tak plsasą l  Warszawy, 
ze onegduj zgłosiło się tam w sck^iarjade rabi­
natu dwóch młodych renegatów warszawskich, 
którzy oświadczyli, ie chrześcijaństwo przyjęli 
jedynie z powod-u miłości do chrześcijanek. Ratki- 
nat warszawski przyrzekł prośbę kotrŚA^rtentów 
lozpatrzwć o w* możno**! pozytywnie. 
k ł ó t n i e  d z ie c i  POWODEM SAMOBÓJSTWA 

63-LETNIEJ ŻYDÓWKI, W zv iązku z samooój- 
stwem 63-letniej Ghany Friedbaum nu giobię mąt- 
ki, o czem donieśliśmy Już wczoraj, pucz- a W ar­
szawy, że powodem samobójstwa było to iż weku 
tek kłótni zamężnych jej dzieci wolała denatka o- 
puścić ten świat, niż być powodem spore między 
dzloćml. Spór miał za tło niesnaski w sprawce U- 
trzymania i leczenia chorej staruszki Wdowy.

STRAJK ROBOT KIKÓW TEŁtfTYDNYrii W: 
Lui-Zl. Z Lodzi pisŁY 40wż robotników, tek*tyl- 
nych z fabryki Gayera zastraj-kowalo demoosżra* 
cyjnie z powodu ogłoszeoia przej zarząd fabryki 
nowej tabeli kar.

CZUŁY NARZECZONY Z Naawóray doood 
Poł A, P.: przed niedawnym uaaem niejaki Sa­
muel Gruber ze Lwowa zaręczył się z 
mlewktnką Nadwórnej, Fonii, H. Korzystając 6 
łut .Yowlerności swaj narzeczonej, wyłudzJ od olej 
róinę rzeczy wartościowe, kilki set zJoiycż. w go­
tówce i uiom.ł się w niewiadomym kierunku.
Fauia H. rozpaczała nietyje za swytn umiwsczo-
nym co za wartościoweuii rzeozam. i doniosŁ o  
wszy^tkiem policji, która w»zczęła i »  Gmbrrem 
orergięznę poszukiwania

FATALNE SKUTKI JAZDY NA GAPĘ. Ze Sta­
nisławowa douoei Poł A. P.: uncgdaj lłmytro O- 

j szur liczący lat 20 z P*eykow« wybrał eie w po- 
< dróż uo Stanisławowa, nie posiadając {ueuąoay
j na podróż. Postanowił więc sko:zy»tać z kureują-

oego między Olesiowem r. Stanisławowem autobu- 
I su, ukrył sie z tyłu za kurosa ją i trzymając się 
I rękoma w wiszącej pozycji, rozpoczął pod ró l W 
: izitsie jazdy siły go opuściły i upadł tuL awszaaę- 
| śliwie, że złamał nogę. Ciężko potłuczonego O- 

dwieziono do szpitala pow szachu ego.
UJĘCIE „WILEŃSKIEGO ZIRU N SK -M C* 

PRZEZ POLICJĘ. Ostatnio dawał się we Wilnie 
we znaki włamywacz nazwiskiem Derko. Włamy­
wacza tego nazwano „wileńskim Zielińskim**, gdyż 
był to bandyta w stylu słynn^ao warszawskiego 
Zielińskiego, Derko nie wahał się dopiero nieda­
wno włamać do wUeń»L'ego więzi-iaia, Jednakże 
onegdaj powinęła mu się noga. Kiedy spostrzegł, 

j iż zauważyło go dwóch ajentów policyjnych, wła- 
i mywacz jednego z nich obalił na zlełnię, drugiego 
| f-óturbował, t sam próbował szczęścia w ucieczce, 
i Kiedy ajenci zaczęli za bandytą strzelać, usiłował 

Derko schronić się w wileńskim klasztorze Fran­
ciszkanów, aie został ujęty i zakuty w ktjcLujj
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Z powodu zgonu b(p. Matki Eili 
wyrażamy Panom Pinkusow* i Adolfowi
\v aaserth eilo m  wyrazy najgłębszego 
współczucia.
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siały  zastosow ać do nowego systemu meldunko­
wego.

P rzy jęcie za podstawę dawnej praktyki ro sy j­
skiej dowodzi, że władze stanęły na gruncie ul- 
tra-policyjnym  i  zupełnie nie przyjęły tendencji.
panującej w .ca łe j Europie, skierow anej zupełnie 
w przeciwnym kierunki'.

Zjazd staiostów województwa 
krakowskiego

W e w torek, dnia 11 bm. obradow ał W Krakow ie 
zjazdstarostów  województwa krakow skiego. Obra 
dum przewodniczył wojewoda D arow ski; obecni 
byli wszyscy naczelnicy wydziałów urzędu w oje­
wódzkiego i dyrektor robót publicznych inż. Du­
dę*. Przedmiotem obrad było: 1) sprawozdanie 
etai ostów uczestników wycieczki instrukcyjnej w 
dniach 22 lipca do 4 s.erpnia br., 2) spraw a budże­
tów  samorządów powiatowych na rok 1929/30, 3) 
sp: awy rew izji policyjno sanitarnej i 4) spraw y 
podniesienia stanu uzdrowisk województwa k ra­
kowskiego.

„Tydzień Dziecka'" i „Dzień 
Matki"

Onegduj odbyto się W sali konferencyjnej magi­
stratu ki azowsk iego posiedzenie komitetu obywa- 
teinskiegoobchodu „Tygodnia Dziecka". Obrady za 
gaił wiceprezydent miasta Dr Schneider, pi zewo- 
dm czyłi-w icekurator p. P rzyjem sl i, P rof A. E. 
B alicki prezes K oła TNSW., które ujęło na grun­
cie krakowskim przeprowadzenie akcyj zw iązi- 
ny cŁ z „Tygodniem Dziecka11, przedstawił szcze­
gółowo opracowany program sekcji propagando­
w ej i finansow ej. Seucja propagandowa (przewod- 
tinicząry prof. Badoki) pozyskała cały  szereg pre­
legentów, którzy z największą gotow ością wy­
głoszą wykłady i odczyty na temat zagadnAai, ty­
czących chowania i kształcenia dziecka i młodzie­
ży Część wykałdów mówiona będzie w Polskiern 
Ftadju, znaczna ilość w  różnych uunktach miasta 
dla szerokiej publiczności. Sekcja finansowa (prze 
WodmicZący Dyr Jan  Kryżanow ski) przj gotowała 
cały  szereg imprez, mających na celu przyspo­
rzenie dochodu na cele humanitarne, tyczące cho­
w ania dzacoi. Przedstaw iony program z drobne- 
tni poprawkami przyjęto jednomyślnie do wiado­
m ości; .szczegóły ogłoszone zostaną drogą afi­
szów, komunikatów w prasie i  w radju. Tydzień 
odbędz:e się, jak wiadomo w dniach od 16 do 23 
bm.

N ow i wizytatorzy szkolni
W izytator szkół w kuratorjum  poleskiem, p. Z. 

Podgórski, prze niesiony zosta' z dn. 1 październi­
ka do kuratOTjum w Ludzi.

W kuratc rjum krakowskiem obowiązki wizyta- 
terów szkolnych powierzone zostały pp. J  Rze­
peckiemu i S t Wrzoskowi; w kuratorjum lwow- 
skiem pp St. Halibajow i, L. Jusowi i St. Huber­
towi; wreszcie w kuratorjum ponnań^kiem pp. J 
Odroniowi, J. Orłowskiemu, K. Luczewskiemu i 
St. Glumickiemu.

Nowe przepisy meldunkowe 
dopiero do 1 stycznia 1929 r.
W związku z rozporządzeniem Prezydenta 

hzpltej o meldunkach i ewidencji! udności, które 
Wchodzi w życie dnia 19 bm. Ministerstwo Spraw 
Yćcwn. ostaclcznie uzgodniło z innemi minister­
stwami przepisy wykonawcze do tego rozporzą- 
dzeoia. Przepisy te w  formie instrukcji rozesłane 
bęoą w najbliższych oni ach do wszystkich woje­
wodów. Licząc snę z pewną kombinacją, związa­
na z cwc-łtualnem natychmiastowi m wprowadze­
niem przepisów w życie, Min. Spraw Wewn. pole- 
t4fc> zmsiośować te przep sy w praktyce dopiero 
°d nowego p o ł o ,  tj. od 1 stycznia 192 >

W tjiwdzie przepały przyj miją za podstawę 
•becny n u  rzeczy w b, Kongresówce pi » to  wła- 
km ir  Pocnańekiem i w Matopolece będą snę mu* |

— MINIMALNY SPA D EK  d r o ż y z n y  w  k r a  
KO W IE. Kom isja lokalna dla badania zmian ko­
sztów utrzymania w Krakowie, złożona z przedsta 
w icieli rządu, organizacyj robotników i przemy­
słowców ustaliła, że koszty utrzymania rodziny 
pracowniczej złożonej z 4 osób w miesiącu sier­
pniu br. w porównaniu z miesiącem lipcein zmniej 
szyły się o  0.36 proc.

— R E JE ST R A C JA ; MĘŻCZYZN, urodzonych w 
roku 1910, dla eeiów wojskowyTch, rozpocznie się 
w najbliższych dniach. Szczegółowe terminy po­
dane będą w obwieszczeniach magistratu.

— CHULIGAŃSKI W Y B R Y K  AKADEMIKÓW. 
Do dyrekcji naszej doniósł p. Hirsch Thorn z Kra 
kowa, że dnia 10 bm. o godz. 4‘30 popołudniu zo­
stał bez najm niejszego powodu napadnięty na 
klatce schodowej domu pod 1. 13 przy ul. K rakow ­
skiej przez dwóch akademików: Lucjana Staniła- 
ws Zakrzewskiego, słuchacza medycyny i Tadeu­
sza Karpińskiego, słuchacza praw. Obaj awantur 
n-icy przechodząc ulicą K rakow ską zaczepili Men­
dla Edera (zam. pizy ul. Skałecznej), którego 
pokopali, a następnie udali się za H. Thornem do 
brainy domu przy ul. K rakow skiej 1. 13, gdzie na 
klatce senodowej dotkliwie go pobili.

Oczekujemy, że odpowiednie władze zajm ą się 
chuligańskim wybrykiem obu wojowniczych mło­
dzieńców, niegodnych m.ana akademików. Spra­
wa napadu skierowana została na drogę sądową.

—  ECHA D EFRA U D A C JI W  H O TELU FRAN­
CUSKIM. W spraw ie sprzeniewierzenia kwoty 
6000 zł przez Rudolfa Maśnika, zarządcy hotelu 
francuskiego w K rakow ie na szkodę w łaściciela 
tego hotelu p Aleksandra,. Rittermana, policja ko­
munikuje: Wdrożone natychmiast dochodzenia u- 
slaliły , że Maśnik w yjechał dnia 21, 8 br. przed­
południem dorożką samochodową w Krakow ie 
do Cieszyna, gdzie przesiadł się do dorożki kon­
nej i zbiegł prawdopodobnie do Czechosłowacji,

czeao rozpisano za Maśnikiem inw igilację. 
W toku dalszych dochodzeń ustalono, że Maśnik 
przebywa w SzwajcarjL w Zurychu w jednym z ho 
leli, gdzie został przez tam tejsze władze policyj­
ne przytrzyni 5ny. Maśnik posiadał paszport cze­
chosłowacki długoterminowy, ponieważ jest cze­
chosłowackim poddanym i mógł na ten paszport 
każdej chw ili przekroczyć gran-icę. Notatka, która 
pojaw iła się w niektórych pismach, jakoby Ma­
śnik zaopatrzył sie w paszport w D yrekcji Policji 
w Krakow ie, ponieważ był obznajomiony z w yra­
bianiem tychże jak o  portjer hotelowy, nie jest ści 
słą.

— ZAJM ACH SAM OBÓJCZY. W czoraj nad ra ­
nem na drodze do Swoszowic wypiła w zómierze 
samobójczym większą ilość iyzolu 21-letnia Hele­
na Saptiła, robotnica fabryki „Marko“ w Ludwi- 
nowie. Powodem zamachu — zawód miłosny. L e­
karz jm golowi a. odwiózł desperatke do szpitala

— POSTRZELON Y W POCI \GU. W czoraj rano 
pociągiem wiedeńskim przybył do Krakow a Tózef 
S afier (lat 39; kupiec. Odniósł on w pociągu ra ­
nę postrzałową w prawy bok, wśród niew yjaśnio­
nych bliżej okoliczności. Opatrzył go wezw Etny na 
dworzec lekarz pogotowia ratunkowego. Kom isar 
ja t  policji na dworcu nie otrzym ał żadnego ra ­
portu o  zajściu w pociągu, którego ofiara padł p. 
Safier. ■

— z l u d z i e j  W p o c i ą g u  p o s p i e s z n y m .
Brandstadter Saul z Tarnow a zgłosił do policji, 
że dana U  bm. wc zasie jazdy pociągiem pospie­
sznym między Tarnowem a Krakowem skradz ■"■no 
mu teczkę z przyboram i toaletowym'1 i płaszcz je ­
sienny, łąozuej w artości 500 zł. —  w  tymsamym 
pociągu M icahłowi Antkowiakowi z Lodzi skra­
dziono walizkę płócienną z garderobą męską w ar­
tości 150 zł.

ZAGINĘŁA C Ó R K 1 I  KON. Franciszek 
Czyż z Gzernichówka p. Kraków  zgłosił do poli­
c ji, że dr..a 11 Lm. zginęła mu na placu targowym 
przy ul. Kamiennej jetro córka M arja (lat 14) i koń 
Z wozem.

— PRZEGODA W  CYRKU. W e wtorek o godz. 
l l - t e j  w  nucy interweniowało pogotowie ratunko­
w e w  cyrku Si miewsKicu przy Il-cim  Moście 
gdzie Jó zef Brauńfeld spadł z g a lerji i zwichnął 
sobie nogę. Lekarz pogotowia po opatrzeniu 
przewiózł go do a<xau.

—  PORZUCONE SKÓ RKI I  SW E A T E R Y . Wcao 
r a j w godzinach porannych posterunkowy patro­
lujący w ul. PęselsjMej zauważył 2-ech mężczyzn, 
którzy na jego widok zbiegli w ul. Grodzi. i. pozo­
stawiając wśród kamieni 18 sztuk skórek hmek- 
sów 1 37 akór«k Ikakotów , pochodzących z kra­

dzieży, popełnionej w firm ie Chuslera przy al. 
Grodzkiej. W artość skórek wynosi 3500 zł. — T e­
goż dmia posterunkowy zauważył u wylotu ul. 
Miodowej mężczyznę niosącego pakunek. Wa wi­
dok postei unkowego zbiegł on w kierunku cmen­
tarza żydowskiego, porzuciwszy pr&kiinek, w któ­
rym znajdowało się 13 sw eatrów  branżowego .ko­
loru, pochodzących najprawdopodobniej z  kra­
dzieży.

— 18 KRÓ LIKÓW  w artości 18u zł skradziono 
Włodzimierzowi Satanow i z ogródka przy ul. Mo­
gilskie j 1. 116

 o------
OZY WIADOMO W. P ani i  W. Panu. że najm o­

dniejsze, piękne płaszcze angielskie u f-y A. Bross, 
Kraków, Florjańska 44.- 2520 er,

JE SIO N K Ę  L U B  PŁA SZCZ zimowy bardzo ła* 
dny zakupi W. Pani korzystnie w firm ie Leon 
Braeie jow ski, Kraków , Grodzka 5—7. 2521er.

Z TEATRU, LITEBATUPy i SZTUKI

Słynny teatr „dei. Piccoli" 
w Warszawie

W  Warszawie występuje obecnie światowej sła­
wy teatr marionetek „dei P iccoli". Kukiełki (pupaz- 
zd), sztuczni ludzie, wodzeni na nitce najrozkosz­
niejszej arlekimady, przechadzają się, skaczą, żon­
glują, gestykulują, tańczą przy wtórze muzyki, przy 
wodząc nam poniimowoLi na myśl owe błękitne cza­
sy teatralnego prymitywu, kiedy igreowie wystę­
powali w maskach i kiedy podłoże umiejętności i 
pracy odtwórczej stanowiła intuicja rytmiczna.

Repertuar „Teatro del Piccoli" streszcza się w pa 
ru określeniach: Bajka-Opera bufto-Parodja współ­
czesności. Zapowiada on, między innemi, mozarto- 
wskiego „Don-Juana" w dekoracjach Bruna Ango- 
letty, ,.Eliksir miłości" Donizettdego, „Ali B abę" w 
dekt racjach M Montedora, .Kopciuszka", „Czerwo 
ny Kapturek", „Kota w butach", szekspirowską „Bu 
rzę", „Pajaca i księżyc", oraz takie sceny a la Mu- 
sic-Hall, jak „Kapral !  pa-rdsol", „Pięć miuut w A- 
fryce", „Bolero hiszpańskie". Przytoczone pozycje 
przynoszą zaszczyt dobremu smakowi Dr. Pod- 
recca.

W Warszawie poszły na pierwszy ogień: kapital­
ny Musie Hall, dwa akty „Cyrulika Sewilskiego" w 
dekoracji i kostiumach według projektów Dboy‘a ł 
Angoletty — i scenki z „Gejszy". Byko na do pa­
trzeć. Tła śliczne, że wymienimy nadmorski widok 
Neapolu. Kukiełki w miarę groteskowe, wyborne w 
rysunku, pełne charakteru, barwne. Ile szczęśliwie 
uchwyconego wyrazu w maskach! Ile pizenilego 
szelmostwa w takiej (naprzyklad) twarzy Figara. 
Dowcip malarski poszedł tu o lepsze z muzykalną 
przenikliwością Rossiniego, mistrza stylu komicz­
nego, błyskotliwości i efektu.

Należy oczekiwać, że teatr „Oli Piccoli" przybę­
dzie też na występy i do Krakowa.

 o------
—Z TEA TR U  IM. J .  SŁOWACKIEGO. Dzńś we 

czwartek i  ju tro w piątek poemat Stefana Żerom­
skiego „Róża". Następnie wchodzi na afisz A. 
Ridley‘a „Pociąg widmo", z którego próby są  w 
penłyiu toku. Równocześnie podjęto próby z ko- 
medji Geraldy‘ego „Gdybym chciała..." oraz przy­
gotowania do „Kupca weneckiego" Szekspira.

— T E A T R  „NOWOŚCI" przy ul. R a jsk ie j L 12. 
Ben—Ali znakomity św iaiow ej siaw y halucyna- 
tor profesor uniwersytetu w Kalkucie wystąpi 
tylko 2 razy. W  sobotę 15 i w niedzielę IG bm. o 
godz. 8‘30 wiecz. Doświadczenia z życia pozagro­
bowego przy udziale jasnowidzącego m&djum M. 
Tam ary. Bilety  wcześnie do nabycia w  handlu 
W Pana Rudnickiego, Rynek, Lin ja  A—B.

— RENTGEN- BETCH EROW A - KO SZU TSKI- 
KOMORN1CKA- W IE H L E R  I  KOSZUTSKI- 
GlRIźS, świetni artyści b. teatru „Perskie Oko", 
którzy w czoraj swoim szampańskim humorem 
rozbawili publiczność krakowską, w ystąpią w na 
szem m ieście po raz drugi i ostatni, ciziś tj. we 
czwartek 13 bin. o godz. 8‘o0 wieczorem w Sta­
rym Teatrze w doskonałej rew ji pt. „Nareszcie

i jesteśm y".
j — ZNANY ZESPÓ Ł A RTYSTÓ W  W ARSZAW - 
I SKICH, zlożonj z artystów  tej miary, co Anna 
I Zabojluna, priinaballerina teatrów zagranicznych 
i niezrównany artysta w arszaw skiego teatru „Mor- 
! skie Oko" K roi Hanusz, Jerzy  Boroński, oraz 
i baletu, składającego się z 12 osób z Haliną Zaboj- 
: kiną II. na czelewystą piw Starym Teatrze dwu­

krotnie, a to w piątek 14 hm. oraz w sobotę 15 
! bm. i wykona nową rew ję pl. „Olimpjada tańca i 
[ humoru".

TEA TR  IM. J .  SŁOWACKIEGO 
Czw artek: „Róża".
P iątak: „Róża".



Str ta „NOWY DZIENNIK" picff^ć 14 IX. 192S Nr 250

Nie będzie monopolu naftowego wfotece
Zaprzeczenie urzędowe.

W arszaw a. 12. 9. PA T. W obec pojawiających 
się w prasie zagranicznej biednych i tendencyj 
nycii infonnacyj, co do zamierzeń rządu pol­
skiego w sprawie wprowadzenia, jakoby rządo 
wego monopolu naftowego i przekształcenia i- 
stniejącego kartelu na państwowy monopol ga 
zociągowy oraz wyłonienia komisji d'a zbada

nia uspołecznienia całego przemysłu naftowe­
go ltp. ministerstwo przemysłu i handlu komuni 
kuje, że pogłoski powyższe są pozbawione. ui 
kiejkoiwiek podstawy ' są rozpuszczane dla cd  
straszeni* kapitałów „agranicznych od angaże 
wania się w przemysł naftowy w Polsce.

ZE S P O R T U

Bieg kolarski dookoła Po'ski ruszył
z Krakowa w dalszą drogę

W czoraj we wczesnych godzinach porannych 
zgromadziły się u w ejścia do Parku K rakow skie­
go tłumy publiczności, pragnące zobaczyć start V. 
etapu Biegu K olarskiego Dookoła Polski. Władze 
m iejskie reprezentował Wiceprezydent D r W-ieJ 
gus, wojskowe płk. Mond, w zastępstw ie dowód­
cy OK. V. m ajor, S. G. Rang i inni. Przybyłych 
uczestników biegu powitała orkiestra 1 p sap. 
kol., poczem o godzinie 7‘45 rano kpt. związkowy 
p Choczner przyw itał reprezentantów władz w oj­
skowych i cywilnych, jak  równ.eż przedstawicieli 
Związku kolarstw a polskiego i prasy  podnosząc 
współpracę w ojska z władzami cywilnem i i sp o r­
towemu 1, te dzięki pomocy władz mogła się od­
być ta gigantyczna impreza sportow a, która sta­
w ia sport kolarski w Polsce na poziomie europej 
tkim . Wkońcu p. Choczner w niósł okrzyk na cześć 
Protektora Biegu p. Prez. R r pitej Mościckiego, 
który obecni z entuzjazmem po trzykroć powtó­
rzyli.

P o  nim przemawiał wiceprezydent miasta Wie] 
gus, w itając imieniem miasta uczestników biegu

Następnie rozdano zawodnikom biegu nagi ody: 
nagrodę p. W ojewody (srebrna kasetka) otrzym ał 
W ięcek (Tow. Kol. Bydgoszcz), zwycięzca IV  e- 
ta/pu — nagrodę miasta ■ Krakow a (puhar srebrny) 
otizym ał Duda (KS G arbarnia, K raków ), ja k o  
pierwszy Krakowianin w tym etapie — nagrodę 
p. prez. miasta Krakow a (złoty żeto-a) otrzymał 
Gronczewski WTC., nagrodę posła M arjana Dą,- 
biow skiego otrzym ał Kalinow ski WTC, — Jedna- 
ezewski, Popowski obaj WTC. ł  Szeffel (Union

I Lódź) otrzymali żetony prezydenta miasta, F ró ss 
(Pogoń Lw ów ), Duszyński (W TC), Olęck; (\\ KS 
Legja W arszaw a) otrzym ali, jako  pierw si trzej 
wojskow i żetony p. gen. W róbulwskiego, Kamiń­
ski (W T C ),-jako  najdłużej czynnie, pracujący spor 
towo, żęto® prezydenta m iasta, Duda (KS G arbar­
nia), żeton fmy W iliński, P iotrow icz (W KS W a­
wel), żeton fmy Bajorek, P iotrow icz Józef i Lap- 
iaś (W KS M aw el) gumy rowerowe, dar ppłk. Dr 
Piotrow skiego Po rozdaniu nagród i sfilmowaniu 

j uczestników i kom isji nastąpi! powolny start, 
i przy dźwiękach orkiestry  w ojskow ej do Rogatki 

Łobzow skiej, skąd zaw oiniey ruszyli na etap V. 
Kraków —Wieluń.

W  Katowicach
Katow ice, 12. 9 PA T. W  V. etapie rajdu kolar­

skiego dookoła Polski zawpdriicy udający się 
z Krakow a do- Wielunia, przejechali dziś o go­
dzinie 11-tej przez Katowice, gdzie urządzona była. 
ruchoma meta. Na mecie zebrali się przedstawi­
ciele władz z naczelnik; jm  urzędu wojewódzkiego 
Drem Salonim, burmistrzem miasta Drom Kostu­
rem, naczelnicy policji, oraz przedstawiciele sfer 
sportowych, prasy i  uczna.ipubliczność. Metę mir 
nęli Duszyński WTĆ,.' Gronczewski W TC, W ięcek 
Tow. Kol. Bydgoszcz, "Olećki L cg ja  w arszaw a i ' 
Sierpiński U nion ' ŁódŻ. Nagrody zostały wyzna­
czone dla pierwszycll 5 kolarzy, którzy przybędę, 
względnie miną metę w Katowicach, Zawodnicy 
nie zatrzym ali się w 'K atow icach , lecz jechali da­
le j w stronę Sosnowca.

Aresztowany we Lwowie Klepper 
nia Jasł aacaeinikltm  wyditcilu 

K in . przem ysłu i hnndlu.
W arszaw a. 12. 9. PAT. W  związku z notat­

ką, która pojawiła się w prasie o aresztowaniu 
We Lwowie urzędnika Ministerstwa P .zem y- 
słu i handlu Klęppsra (donieśliśmy o tern w nu 
merze w czorajszym . —  Red.) ministerstwo 
przemysłu i handlu podaje, że Klepper nie jest, 
jak to błędnie było podawane, w prasie, naczel 
nikiem wydziału w ministerstwie przemysłu i 
handlu i nie pełnił żadnych odpowiedzialnych 
obowiązków natoniast, jako urzędnik drugiej 
kategorii, pełnił obowiązki manipulanta przy o- 
bliczaniu dat statystycznych. Ze względu na 
zły stan zdrowia, p. Klepper otrzym ał 11 lipca- 
urlop kuracyjny. Do Lw ow a wyjechał pryw a­
tnie i żadnej delegacji urzędowej na Targi 
Wschodnie nie posiadał. W  związku z inkrymi 
nowanym mu czynem, rozporządzeniem p. wi­
ceministra przemysłu i handlu został w dniu 
dzisiejszym zawierzony w czynnościach, spra­
wa zaś przekazana została do komisji dyscy­
plinarnej. Pozatem  ministerstwo przemysłu i 
handlu wydelegowało w dniu dzisiejszym dJ 
Lwowa p. radcę Frólicha celem przeprowadzę 
nia śledztwa na miejscu.

P. premjer na wystawie karykatur 
Przygnanie nagród  "

(Telefonem od naszego korespondenta)
W arszaw a, 12. 9 (Sin.) P. prem jer B artel udał 

się dziś rano na wystawę karykatur w soli Una 
Coioseum. gdzie odbył się sąd konkursowy celem 
przyznania nagrody. P. prem jer był członkiem 
jury. Pierw szą nagrodę w wysokości 500 zł pre­
zesa rad j ministrów otrzym ał p. Pik-D aszew ski 
Za karykaturę Jan a  Lechonia, drugą nagrodę W 
wysokości 300 zł otrzym ał znany karykaturzysta 
krakow ski p. Antoni W asilew ski. P. prem jer za­
kupił dwa obrazy karykaturzysty w arszaw skie­
go p. Edmunda Głowackiego.

Chuligański napad z pobudek 
„poi tycznych*4

Berlin , 12. 9 ŻAT. W Dusseldorfie odbyła się 
rozprawa przeciw grupie Hakenkreuzlerów, któ­
rzy napadli i pobili szereg .Żydów mężczyzn i  ko­
biet na sali tańców. W yrbk określa postępowanie 
oskarżonych jako nikczemne i t>rutalne, jednakże 
spraw cy zostali ukarani. tyJ_o grzywną 200 ma­
rek, ponieważ sąd wyszedł z założenia, że Ha- 
kenk-euzierzy działali z  pobudek politvcznyeh (?)

Ulgi dla kolonistów żydowskich
Moskwa, 12. 9 ŻAT SoWnarkom rozważa płazi 

oaroczeinia służby w ojskow ej dła przesiedleńców 
w wieku poborowym w okręgu Bir-BidżańuLim 
na 3 lata, oraz zwolnienie od podatków przesie­
dleńców żydowskich na okres 8 lat.

Giełda nowojorska „stawia* 
na Hoovera

Wiedeń, 12. 9 (D.) „Daily Tełegraphl podaje 
z Nowego Jorku, że na giełdzie now ojorskiej za­
kłady w spraw ie wyboru prezydenta sto ją  2 pól 
na 1 na rzecz Hoovera. W ostatnich 50 latach, tyl­
ko 3 rezy nie sprawdziły się przypuszczenia gieł­
dy now ojorskiej co do Wyniku wyborów na pre­
zydenta.

Znowu zwyżka papierów 
polskich we Wtednfu

Wiedeń, 12. 9 PA T. „Wiener Alg Zig." donosi, 
że na dzisiejszej giełdzie w iedeńskiej polskie, 
akcje cementowe poszły w górę. •

Katastrofa lotnicza
Wenecja^ 12. 9 P a T. Na skntek uszkodzenia mo 

toru spadł tutaj i roztrzaskał Sie ó  ziemię samo­
lot w ojskow j Z chwilą uderzenia o ziemię apa­
rat zapalił sic. Zwłoki pilota zostały zwęglone,

P o  zamknięciu Kroniki

Pogrzeb rektora Mer ich a
Jak już donieśliśmy w czoraj, zwłoki ztnari*- 

go w W arszaw ie prezesa Koffllsji kolsrfikacyj- 
nej, prof- I iericha, przewieziono do Krakowa, 
celem pochowaniu ch w grobowcu rodzipnym.

Trumna ze zwłokami umieszczona w specjał 
nym waganie przybyła do Krakowa około .go 
dżiny 10 przedpołudniem. Na dworcu zachód*-, 
nim zebrali się przedstawiciele władz, .uuiw©l« 
sytetu, Aka.demj;- Umiejętności, delegaci ■ wy- 
działów prawniczych uniwersytetu w arszaw ­
skiego i lwowskiego delegat min. sprawiedliwo* 
ści, prezes Najw. Izby Kontroli Pańsrw s łtd.

W  chwili, gdy trumnę przeniesiono z w ago ­
nu do karawanu, zasypanego stosem wieńców, 
przemówił rektor. U. J. prof. Kallenbach, żegna 
jąc zmarłego w imieniu wszechnicy'' Jarfellofi- 
skiej i Akademji Umiejętności. Następnie prze-' 
mawiali prof. Dziurzyński w miieniu wydziału; 
prawnego U. J„ proi. Rappaport w imieniu ko­
misji kodyfikacyjnej, prof. Stefko w imieniu U 
mwersytetu lwowskiego. Prof. Rappapon pod 
niósł szczególnie zasługi Zmarłego na polu n-' 
stawodawstwa- Wkońcu przemówił pizedsta-' 
wiciel młodzieży

Po przemówieniach ruszył orszak żałobny w  
stronę cm entarza rakowickiego Nad otw artą, 
mogiłą odprawił modły ks. metropolita Sapie­
ha.

2C*miljonowa pożyczka wewn. 
m. Krakowa

Jak się dowiadujemy, Prezydjułti miasta 
przygotowuje projekt wewnętrznej pożyczki 
m. Krakowa, w wysokości 20 miljonów zł. Mi­
nisterstwo Skarbu dało podobno ustne przyrże 
czenie, że zatwierdzi tę pożyczkę; po nadejściu’ 
pozwolenia pisemnego projekt pożyczk. będzie 
przedst&wklny komisjom Rady m. Krakowa, Pę 
czem wejdzie ikjć obrady plenum, Cała pożycz  
ka ma mieć pokrycie w dwóch instytucjach, tj, _ 
w Kasie Osżc, edności. m. Krakowa i w Tow a- 
rz3'stwie ubezpieczeń Phoenix. Zaznaczyć na­
leży, że bedzie to pierwsza w Krakowie pozy 
czka wewnętrzna wyłącznie m. inwestycje 
miejskie.

Nowy kandydat na premjer* 
w Bułgarjr

Wiedeń, 12. 9 PAT. Dzienniki donoszą ze Sofjlf^ 
Delegat bułgarski przy Lidze Narodów Molow zo 
stał powoiany telegraficznie do Sof;I, aby ob jąć 
misję utworzenia nowego gabinetu, ltloiow obej­
mie prawdopodobnie prezydjum ministrów i mi­
nisterstw o spraw zagranicznych

Angora uznaje Albanię
Wiedeń, 12. 9 PA T „Neues W iener TagebLitt" 

donosi z T irany : Turecki minastęr spraw  zugraui 
czuych zapowiedział pełnomocnikowi w Angorze 
uznanie królestw a albańskiego przez Turcję.

Hum or w sowietach
Pyta się delegat „Joinfu" Żyda pi oskitrowskiegu, 

Jak się Żyaom w Rosji sowieckie] powodzi.
— Nieźle, — brzmi odpowiedź.
— A władze Jak posteoula?

— Ujdzie.
— Więc czemu skarżycie się9
— Do z kwestią agrarną nie jest w porządku.
— Co Żydzi małą wspólnego z kwestją agrarną?
rr  Owszem. Spodziewaliśmy się, że sowiety Udk.

dzień będą „w ziemi", a tymczasem jest odwrotnie,
• • *

Sędzia sowiecki do Żyda:
— Obywatelu, ile macie iat?
—  Czterdzieści .
— Jakto? W paszporcie „stol“, że pięcdziesią..
— Obywatelu sędzio, czy sądzicie, że tych dz •- 

sieć lat panowania sowieckiego ■— to też ż y c i e ?  '
■ *  *  •

Tenże sędzia Dyta dale):
— Kog- madę na utrzymaniu? ,
— Żonę, troje dzieci, teściowa, mlbJszą stostfę, 

no i... strajkujących górników angielskich, komso- 
mol chiński i inne tym podobne zdobydz* rewolucji 
tocUIncJ.
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W PIĄTYM DNIU C1A0MENIA V-tej klasy 17-ei 
Polskiej Leterji Państwowej padły następujące wię­
ksze wygfane:

Po SOCH zł. Nr.: 133120, 144987 (los „Nadzieli". 
Lwów, ul. Sykstuska 6).

Po 300u zt Nr.: 26544, 69264, 84650, 119808, 136406, 
136973.

Po 2000 zł. Nr.: 4190, 29264, 53753 (los Braci Sa- 
Ler, Kraków, Rynek gl. 6), 56934, 75581 (los Braci 
Salier, Kraków, Rynek gi. 6), 98639, 13S967, 139032, 
163188.

Po 1000 zł. Nr.: 1252S, 31902, 48096, ol353, 56325, 
86346, 86665 102897, 108352, 13448S (los ,.Nadzieji“ . 
Lwów, Sykstuska 6). 136984, 146549, 146962, 149931, 
151537.

Po 606 zł. Nr.: 3044, 7701, 25975, 28572, 31789, 
36362, 36372, 38419, 49495, 50809, 55838, 59674, 63831, 
Ó402?/ 74131* 75989, 82447, 90252, 103268, 133807.
134618, 136213, 144574, 149139, 151496.

Ponadto 130 wygranych po 500 złotych i 1810 wy 
tranyjh po 250 złotycli.

L O S Y  V. klasy
Polsidej Loterii Państwowe, 

są jeszcze do nabycia w kolekturze 
Bracia Safier, Kraków, Rynek GJ. 5. 

Główna w ygrana 700.000 Zl.
Co drugi los wygrywa.

Ciągnienie trwa do 13. października. 
C ery losów: ćwiartka zł. 50, połówka zł. 100.

cały los zl. 200.
Losy wysyłam ;1 natychmiast po otrzymaniu 
gotówki na konto P. K. O. Nr. 400.117, lub 

przekazem pocztowym.

Z GIEŁDY
Giełda krakowska

K raków , 12. 9. 1028. Tendencja dla efektów i wa 
łat utrzymana.

A kcje : Bank Polski 180.50, Hipoteczny 118, Trze 
bima 8.75, Fabryka przetw. tłuszczowych 8, E lek ­
trownia 57, Chodorów 182 .

Zebranie giełdowe miało przebieg spokojny. Nie 
licznych transakcy j dokonywano po kursach u- 
trzymanych z wyjątkiem  Banku Hipotecznego*, 
który zwyżkował. S iln iej poszukiwano Sierszę 
górniczą, która pou wpływem W iednia znacznie 
*WyżLowała. Zieleniewski w  towarze 145 słabiej 
bez obrotów . Ruch na ogół panował słaby. Obroty 
Łrewielkie.

Na pogiełdzdu Gazy wschodnie mocniej w pła­
ceniu 25—25.50. Z innych papierów Cegielski 47.25, 
Zarodkowy 81.50—82, Gazy zachodnie 0.90 i  Do- 
W ów ka 92.25 bez zmiany. 4 proc. Prem jów ka 
inwestycyjna w zaofiarowaniu po kursie 129, w 
Waeeniu i28.50 słabiej bez obrotów  W aluty i de­
wizy oficjalnie bez obrotów.

W prywatnych obrotach tendencja na rynku 
^'alut i oewLz bez zmiany. Zapotrzebowanie słabe 
Przy małych obrotach. N astró j spokojny. W  K ra ­
kowie dolar gotówkowy 8.88 i jedna czw arta do 
'■•88 i trzy czwarte, czeki bankowo 8.90 i  jedna 
^■Warta do 8.90 i  trzy czwarte. W arszaw a dot. 
8.87 i  trzy czw arte do 8.88 i jedna czw arta, czeki 
8-89 i trzyczw ar te do 8.90 i jedna czwarta. Lwów 
<iol. 8.88^-8.88 i pół, czeki 8.90—.90 i pół Katowice 
6ol $.88 i  jedna czw arta do 8.88 i trzy czwarte, 
c^eki 8.90 i jedna czw arta do 8.91, Kurs płacenia 
Saoku Polskiego nie uległ zmianie.

G iełda  warszawska
W arszaw a, 12. 9 PA T. Bank dyskont. 135, P o l­

ski .180, Spiess 175, Cukier 64, F irley  t>8, W ęgiel 
R>2TO, 103, 102, 102.25, Nobel 32, 31.50, Ostrow iec 
l l 6 , 118, 111, Rudzki 44.25, Starachow ice 54.50, 54.25 
Zawiercie 25.50, 25, Klucze 71, 5 proc. dolarowa 
91.75, 91.50, 92.75, 5 proc. konwers. 67, 5 proc. ko- 
lej. 61.65, 10 proc. kolejow a 103, L isty  zast. Banku 
^®sp. K ra j. 94.

W aluty: D olary 8.88, 8.90 i jedna czw arta, B e l­
gia 123.94, 124.25, 123.63, Hol: nója 357.40, 358.20, 
*>6.50, Londyn 43.25, 43 16, 43.14, Nowy Jo r*  8.90, 
8 62, 8.88, P aryż 34.82, 34.91, 34.73, Praga 26.42 i 
jedna czw arta, 26.48 26.36, Szw ajcarja  171.67,
^2.10, 171.24, Wiedeń 125.60, 125.95, 125.33, W łochy 
*6*3, 46.75, 46.51, M arka mennecka 212.41 i półś

Giełda poznańska
Poznańska giełda zbożowa: Żyto 34 i trzy

^■Warte do 35 i pół, pszenica 41 i pół do 43 i pół, 
jęo*mień przemiałowy 33 i  pół do 34 i pół, ję cz ­
mień brow arow y 36—38, ow ies 31 i pół do 33, 
mąk* żytnia 65 proc. 51 i  trzy czwarte, mąka 
*ytnia 70 proc. 49.75, mąka pszenna 66 proc. 62—66 
?^ręby żytnie 27, otręby pszenne 27, groch Wiktor- 
*  68r—73, groch Fołgera 68—70, rzepak zimowy
9-~75, taodweja słabsza.

Plan puczu monarchistycznego w Austrii?
# Zjazd „Heim wehry" w Wiener N e u s t a d t

(Telefonem od naszego korespondenta)

Wiedeń. 12. 9. Pisma tutejsze notują z dużem 
zaniepokojeniem pogłoski o mającym się odbyć 
7 października zjeździe tzw. Heimwehry, tj. bo 
jówki hakenkreuzleręwskiej w W iener Neu- 
stadt. Heimwehra ma podobno proklamować 
marsz na Wiedeń, obalenie rządów parlamen­
tarnych i ustanowienie monarchji.

Pisma mieszczańskie wzywają rząd, ażeby 
zakazał odbycia zjazdu tern bardziej że socjab 
ści zapowiadają równocześnie, że wrnaszerują 
do W iener Neustadt w sile 300.000 ludzi. W o­

bec obustronnego podrażnienia l a t ’ 
może do krwawych sterć

« • «

Wieueu. 12. 9 (A\V.) „Die Slundo 
w Celowcu odbyła się rzekomo dnia 
konferencja przywódców Heiinwciu \
W której wziął udział książę Altn-erhl 
syn Ruprechta bawarskiego i jednego 
Hitlera. Książę Albrecht pragnie rzek 
skać tę bojówki nacjonalistyczną dla 
narchislyeznydi.

iść

-v. ze 
23 sietągiiu 
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St. Zjedn. na konferencji rozbrojeniowe!?
Usiłowania prezydenta €oolćdge,.i.

"Wiedeń, 12. 9 PAT. Dziienniki donoszą z Londy­
nu: Sprawozdawca „Daily News" donosi, że Coo- 
li-dge po powrocie do W aszyngtonu będzie się sta

rał w drodze dyplomatycznej znaleźć platformę, 
któraby umożliwiła Stanom Zjednoczonym udział 
w konferencji rozbrojeniow ej w Genewie.

Plotki na temat zmiany Kon­
stytucji

(Telefonem od naszego korespondenta)

W arszaw a. 12. 9. (Sin) Dzisiejszy „W ieczór 
W arszaw ski" podaje następujący rzekomy pro 
jekt Jedynki wsprawie zmiany konstytucji. A 
w ięc: wybór Piezydenta Rzeczypospolitej na 
przeciąg 10 lat, zupełne zrównanie Draw Sejtnu 
i Senatu, zmiana ordynacji wyborczej i nada­
nie prawa głosowania tylko tym, którzy skoń 
czyli 30 lat, wypłacenie djet posłom : senato­
rom tylko za dni urzędowania.

Autorzy tego projektu liczą się z tem, że prz© 
prowadzenie go jest możliwe tylko na drodze 
oktrojowania konstytucji i rozpisania nowych 
w yborów .

Drugi projekt, znacznie „łagodniejszy*, prze­
widuje tylko pewne drobne zmiany dotyczące  
Senatu ;  pewne ograniczenie odoow'edzialuo- 
ści ministrów wobec parlamentu. Pogłoski te 
n o t u je m j^ z ^ o b o w ią z k ^ ^ z t e ^ i^ r s k ie g ^ ^ ^ ^

PLENARNE ZEBRANIE PAŃ SEKCJI LEK­
KOATLETYCZNEJ ŻKS MAKKABI odbędzie 
się dzisiaj we czw artek o godz. 6.30 wiecz. w lo 
kalu klubowym przy u.l Gertrudy 8. Sprawy  
bardzo ważne.

_  K RW A W Y PORACHUNEK. W czoraj popo­
łudniu w yjechało pogotowie ratunkowe do Ale­
ksandrowie pod Krakowem, gdzie dwaj imiennicy 
P io tr Rurelusz (lat 23) i P io tr Szczuka: (lat 21), 
rolnicy, nawzajem ciężko się poranili. Kurelus od­
niósł b. ciężką ranę kłutą w klatkę piersiow ą, a 
Szczuka zraniony został młotkiem w głowę. Obu 
przewieziono do szpitala św. Łazarza.

Cieida wiedeńska
Wiedeń, 12. 9 PAT. W aluty i  dewizy: Am ster­

dam 284, Berlin 168.88, Bruksela 9819, Budapeszt 
123.53, Bukareszt 4.30 i  trzy czw arte, Londyn 
34.38 i  jedna ósma, Medjoląn 37.07, Nowy Jork  
7085, Paryż 27.67, W arszaw a, 79.43—79.71, Zurych 
136.43. Amerykańskie 705 75, Niemieckie 168.62, 
Angielskie 34.305, Francuskie 27.57, Holenderskie 
232.80, Jugosłow iańskie 12.43 i pół, Rumuńskie 4.29 
Szwaji arskie 136.10, W ęgierskie 123.38.

Papiery w artościow e: Renta m ajowa 0.701, Ren­
ta lutowa 0.706, Tureckie 3.75, Bank Małopolski 
0.1.7, K reditanstait 59, Mnrkury 22.80, Obrotowy 
120, Czernjowiecka 82, Północna 1115, Południo­
wa 13.98, Goleszów 283. Alpiny 45.06, Poldihuette 
176, Rim a 130.05, Skoda 277, Siersza 15.10, Apollo 
182, Fanto 8.9, Galicja 68, Nafta 35.05.

Giełda zurychska
Zurych, 12. 9 PA T. Paryż 20.28 i pół, Londyn 

25.20, Nowy Jo rk  5.19.45, B elg ja  72.20, W łochy 
27.16 i pół, Hiszpanja 86.05, Holandja 208, Berlin 
123.74, Wiedeń 73.18, Sztokholm ; 3,9, Oslo 138.50, 
Kopenhaga 138.50, Sofja 3.75, P rag a  15.39, W ar­
szawa 58.22 i pół, Budapeszt 90.54 i pół, Białogród 
9.13, Ateny 6.72 i pół, Konstantynopol 2.70, Buka- 

, reszt 3.16, BelsLngfors 13.07 i pół, Buenos Aires 
i  219.

Kuzynowi Dawidowi Wassertheliow1 
wyrtwamy najgłębsze współczucie z powo­
du ciężkiej straty spowodowanej śmier­
cią błp. Matki Elli.

2523x S. Sandhausowie.

Z SALI SADOWEJ
Okrzyk „Hańba" jest obrazą 

czci
Sąd Najwyższy jednem z ostatnich swych orze­

czeń rozstrzygnął ciekaw e zagadnienie.
Chodziło o  to, czy wznoszony na wiecach 'poli­

tycznych okrzyk: „Hańba!" może być przedmiotem 
dochodzenia sądowego, wszczętego przez tsobę, 
przeciw której był skierowany, a tem samem, czy 
je s t karalny.

Sąd Najwyższy orzekł, że „okrzyk tak i wyraża 
myśl, że ten do kogo okrzyk się ten odnosi, dopu­
ścił się tanich postępków takiego działania, któ­
re mu hańbę przynosi, że postąpił on w sposób' 
hańbiący go, haniebny. Słow a te mieszczą w sobie 
zatem obwinienie o  czyny hańbiące, haniebne i  
w yrażają wzgardę".

Z powyższego wynika, że ourzyik „h ińba“ je s t  
obrazą czci, a w ięc ten samem może być karany.

Orzeczenie powyższe zapadło w spraw ie wszczę 
tej przez jednego z ćziałaczów  politycznych m ało­
polskich, którego na wieru przed wy nor czym jeden 
z mowcow przyw itał okrzykiem „hańba". "W spra­
wie o  obrazę czci sąd powiatowy i  odwoławczy 
wydał wyrok uniew inniający mówcę, natomiast 
sąd Najwyższy orzeczeniem powyższem wyrok 
ten skasow ał, wobec czego spraw a będzie pono­
wnie rozpatrywana już na podstawie orzeczenia 
sadu Najwyższego.

UWOLNIONA D ZIEC IO BÓ JC ZYN I
Sąd przysięgłych w Krakow ie rozpatryw ał 

w czoraj sprawę W alerji Adamskiej (lat 21) z Ja - 
dewnik, oskarżonej o  uduszenie swego nieślubne 
go dziecka bezpośrednio po porodzie. Sprawa — 
jakich wiele. Dziewczyna w iejska o  matołkowa- 
tym wyrazie twarzy, przyznała się na policji, że 
kiedy bez wzywania pomocy akuszerki wydała 
dziecko na świat na strychu, udusiła je , ścisnąw ­
szy szyjkę ręką, poczem zwłoki noworodka ukry­
ła wśród siana. U sędziego śledczego zmieniła ze­
znania twierdząc, że podczas porodu chw yciła 
nieostrożnied ziecko za szyjkę, a na rozprawie 
już całkiem nie poczuwała się do winy: wskutek 
bólów porodowych zemdlała j nie wie, co się da­
le j działo. Sędziowie przysięgli podz;e lili się na 
dwa równe obozy. 6 głosow ało za zasądzeniem, 
6 za uwolnieniem. Wobec tego, że do zasądzenia 
potrzeba 8 głosów, trybunał uwolnił Adamską 
od winy i kary.

Przewodniczył sso. Św iądrow ski, wotowali sso. 
D r Cieślewski i  sso. W iśniow ski, oskarżał prok. 
Dr Kuc, bronił adw. Dr Goldblatt.

KIEDY KUBALA I IDZIKOWSKI W YSTAR­
TUJĄ DO AM ERYKI? W o b ec pow tórzonej i 
przez nas wiadomości jednego z pism warszaw  
skich o  bliskim ponownym locie maj. Kubali i 
Idzikowskiego do Ameryki, należy stwierdzić 
że lot spodziewany jest dopiero w maja 1929 f .
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LDROBNE OGŁOSZENIA
za słowo 20 groszy, dla poszukujących praoy 10 groszy. ]

POSZUKUJE SEE zdolnej ekspedientki do działu 
konfekcji damskiej od zaraz. Zgłoszenia: Dom Odzie 
żowy, Kraków, Grodzka 33. 233y x

NAPRAW A DYWANÓW. Dywany perskie, ki­
limy do naprawy przyjmuje .,Dywan“, Tkalnia dy­
wanów, kilimów K raków — Podgórze, Kingi 9. 
tram w aj 3.Poleca dywany, kilimy. Ceny bezkon­
kurencyjne. 2051sse

Z POWODU WYJAZDU sprzedam lokal fronto­
wy w Katowicach, nadający się na fryzjernię lub 
Inną branżę, za Z.5(J0 Zł. Wiadomość z grzeczności: 
S . Gross, Kraków, Wolnica 9.

„UNDERWOOD" i  innych marek maszyny do 
pisania sprzedaje tanio i  na dogodnych warunkach 
nowo otw arty skład K raków , Zwierzyniecka 6.

2114x

D ywany. 2424er
Linoleum , 

Ceraty, F ira n k J , 
K a p y  C h o d n Jk i

M. HALPERN
Kraków, UL. 1 OSELSKA lb

Udogodnienia przy zaktfpni*.

Ważne dla Pań!
Lekcje zbiorowa trykotcr 
stwi. ręcznego, tkanin ple­
cionych i serwet franc 
rozpociynają się d. 1. X 
b. r Zgłoszenia nrzyjmujo 
p a n i  A . Ta u E m a n , ul. 
B o c h e ń s k a  8 ,  I .  p .

Pry w. konc. ogródek freblowski 
w Podgórzu, Rękawka 15

przyjmuje wpisy dzieci w wiesu od lat 4— 7. Zaję­
cia i zabawy Śk prowadzone w ogianiczonych gru­
pach z zastosowaniem wzorowych metod zagrani-* 
cznycb i krajowych. Przy szkółce obszerny ogród. 
iWpisy przy jon je  się od dnia 1 września, w godz. 
Od 10— 1. 780 g

02 KURSY PULU
FE1NBERGA S-BADO!tt27

przyjm uje się codziennie od 9— 12 i 3— 5 
Forsy handlowo Feinbeiga zarejestrow. są przez 
Ministerstwo oświaty i celują w przysposobieniu 
takie osób ta., .ych do zajęć biurowych. ‘-'226*

S a lon  k r a w ie ck i SZYMON ELSNER
w K ra k o w ie , n lica  św . G ertru d y  L . 2 4
Materiały najmodniejsze, krajowe I oryginalne 

angielskie na składzie, wykonanie pierwszorzędne, 
ceny i warunki przystępne. 402x

WPISY Rok założenia 1912 
na WPISY

WIFCZORNY */*RCCZNY
i ROCZNY KURS HANDLOWY

„ H E R M E S "  '. 445se I
ja n a  P ilch a , K ra k ó w , uh F lorjzsu ska L . 3 9
przy im ii] e s ię  co d zien n ie  od 9 — 12 i 3 — fi

Cel em otwarcia nowej gałęzi pracy dla dziewcząt 
żydowskich utworzono przy szkole „Ognisko Pra­
cy " w Krakowie

nowy kurs gotowania rytualncg o
trwający 2 lata. a obejmujący oprócz nauki goto­
wania, sprzątania, prania, wychowania i odżywia 
nia dzieci, także przedmioty teoretyczne.

Absolwentki kursu będą mogły zarobkować już 
to jako właścicielki lub kierowniczki pensjonatu, 
restauracji, hotelu etc., ju t to jako kietowniczki 
większej instytucji społecznej,

Wpisy codziennie od godz. 11.—1 w .ancelarji 
szkoły przy ul. Mikołajskiej 1. 9, Jl. piętro.

„MarRr twiatowel sławy** 
■— - sitar a od lat 40  ------

Dla zdrowia d z i e c i !
przez pow agi lekarskie zalecany.

HAYA
 HYGIErłlCZNE

i cz.au

■ehdownidłnmi!Tysiące pcdziękowrr! — WWJUHB31II1 .
DUtsge iądai naleiy wufdzfa MtoFUDHUHAl

Do ubycia -royłOrftJi aptekidi ( drormcrr.'•:

' ■ h a Y’ ^ ' 08 L W Ó W

Pry w. konc. ogródek freblowski 
w Krakowie, Wrzesińska 3

przyjmuje  wpisy dzieci  od lat 4 -  7. Zajęcia J zaba­
wy są prowadzone  według w z o r o w y c h  metod l* -  
g ran . cznyc h i k r a j owy ch .  P r z y  szkółce obszerny 

; ogród.  —  Wpi sy  przy j muj e się ud dma J wraeśnli.,
; w godzinach od 10—1. . . 781 f

Do sprzedania
i na ty chmi as t owe g o objęcia dom zdrojowy 
wielką f rekwenc j ą  c i es z ą cą  sie restauracja 1 ka­
wiarnia w Mar ienbadzie .  — Położenie w caó- 
t rum miasta  wśród teras  leśnych, kompletna 
urządzenie,  s r eb rn e  nakr yc ie ,  bieLzna, wielka 
kuchnia,  lodownia,  zapewni a j ą  świetne powo­
dzenie.  — Kef iektanci  z e c h cą  zgłoszenia przesiać 

do Admin.  „Nowego Dziennika" dl? „N. S.**

WPISY
dodatkowe na kursa bielizny, krawitczyzny I Hafn. 
oraz gospodarstwa domowego odbywają się w 
szkole z a wod owe j  dla dziewcząt żydowskich „Ogni­
sko P r a c y "  codziennie od godz. 11— I w kancelarii 
szkoły przy ui. Mikołajskiej 9, 11. p,ętro. Wszelkich 
infonnacyj udziela się tamże

ZAWIADOMIENIE.
Wielki wybór modlitewników hebrajskich, Jak: 
Machzorim z tłumaczeniem polskiem (Dra Cyl- 
kowa) ,  niemieckiein i żydowsklem, Śldunm I t. 
p„ w pięknych oprawach luKsusowych oiaz naj­
nowsze dzieła z literatury hebiajskięj. żydow­
skiej w oryginale 1 tłumaczeniach — poleca

KSIĘGARNIA JUDAISTYCZNA 
SIMCHE TRINK 

Rzeszów, GnlęzoWsklsKo 1.

Sprzedaż ryb
co piątek od 8— 1 po cenie konLurencyjne] 

Szewska 4, w  podw órcu. 7crlg

CHŁOPIEC do posyłek znajdzie zaraz  zaję­
cie. Zgłoszenie do Adm. Nowego Dziennika pod 
„Zaraz". 279

ZAMÓWIENIA NA WSZELKIEGO RODZAJU

KALENCARZE NA ROK 1929
w kilkunastu g atu u k ach : reklam ow e, tygodniowe kieszonkowe, ścionne i term inow e przyjm uje:

NC W fi DPUKARMA DZIENNIKOWA
SPÓ Ł K A  Z O GR. O O P.

W KRAKCW iE, UL. ORZESZKOWEJ L. 7. -  TELEFON 279
wykonuje również wszelkie zam ów ienia w zakres drukarstw a w chodzące —  w szczególność 

druki bankow e, kupieckie, przem ysłow ą reklam ow e, czasopism a i dzieła.
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